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Zbliża się chwila stanowcza w hi- 
storji wewnętrznego rozwoju Francji. 
Najważniejsze kwestje — dotyczące 
politycznego jój ustroju — przejdą 
zapewne pod obrady zgromadzenia 
narodowego. Już pierwsze posiedze- 
nia rozpoczętćj sesji zwiastują nad- 
zwyczaj burzliwy dalszy jéj prze- 
bieg, którego skutki teraz nie dadzą 
się obliczyć, ale bez wątpienia będą 
miały ogromną doniosłość dla przy- 
szłości Francji. 

Na podobną rozstrzygającą chwilę 
już oddawna czekała cała Francja, 
bo stan niepewności i tymezasowo- 
ści stawał się już dla wszystkich 
nieznośnym. Z przebiegiem teraźniej- 
szćj sesji zgromadzenia narodowego 
skończy się stan tymczasowości, a 
rzeczpospolita konserwatywna pod 
prezydencją p. Thiersa będzie ową 
formą rządu, pod którą dadzą się 
z czasem uspokoić namiętności stron- 
nictw, co jest niezbędnóm dla sku- 
tecznćj pracy około odrodzenia kraju. 

Pierwsze posiedzenia dają nam 
przedsmak tej zaciętćj walki stron- 
nietw, która w tak ważnych chwi- 
lach jest zresztą nieuniknioną. Stron- 
nietwa monarchiczne wszelkich od- 
cieni widzą i czują to bardzo dobrze, 
że przyjdzie wkrótee rozstać się raz 
na zawsze z nadzieją ujrzenia kiedy- 
kolwiek we Francji monarchji z ła- 
ski bożćj lub z łaski ludu, a rzecz- 
pospolita, skoro raz zapuści głębokie 
korzenie w serca ludu, już jój żadna 
w świecie potęga ztamtąd nie wy- 
drze. 

Rzeczpospolita już dwa razy była 
formą rządu we Francji, lecz zajścia 
zewnętrzne lub rozruchy wewnętrzne 
nie pozwoliły narodowi francuskiemu 
doczekać jej dobroczynnych owoców. 
Dziś tylko nadeszła chwila, kiedy 
pod kierownictwem męża tak do- 
świadczonego i tak znającego swój 
naród, Francja będzie mogła poru- 
szyć wszystkie swoje siły dla pracy 
wewnętrznćj. Wszystkie bowiem po- 
przednie rządy przez jednostronność 
swoją wykluczały pewną część na- 
rodu od udziału w życiu publicznóm 


stronnictwa a nie całego narodu. 


Sama tylko rzeczpospolita konser- 
watywna jest owém złotóm polem 


- PATRYARCHA. 


POWIESĆG 


przez 


Adama Bełcikowskiego. 
Tom II. 


(Ciąg dalszy.) 


Tragedja i wodwiil. 


Sear peni na chwilę opowiadanie, aby 
się trochę bliżćj przypatrzyć. jednój z o- 
sób, którą Henryk przed sobą zobaczył, 
to jest kasztelanicowi. 

a pierwszóćm jego pojawieniem się w 
naszćj historji, dosyć powiedzieliśmy o 
jego charakterze i przeszłości, aby łaska- 
wi nasi czytelnicy nie domyśkili się sami, 
Jak ten człowiek przyjmie i odegra tę 
rolę, którą oddała mu Wanda w losach 
swojego życia i serca. 

Powiemy zatóm krótko: Rola ta nie 
bardzo się kasztelanicowi podobała. Od 
pierwszego zwierzenia się, jakie uczyniła 
mu Wanda, poznał on, że ta rola zupeł- 
nie nie odpowiadą jego usposobieniu 1 
chęciom. Przeznaczono mu rolę w trage: 
dji — jemu, co cało życie na deskach 
świata występował w salonowych kome- 
djach, albo w sentymentalnych , lekko- 
uczuciowych melodramatach. 

Nie podobało mu się to, że Wanda 
miała wiele uczucia, żo miała prawdziwe 
uczucie. Qu miłości nie chciał i nie u. 
miał pojmować na serjo, a dla przepro- 
wadzenia romansu według jego gustu, 


Dsicauik KAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt, 
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zgody, na któróm każde stronnietwo 
znajdzie odpowiednią sobie rolę i 
stosowne środki do służenia ojczy- 
źnie. — Przykład komuny świadczy 
najlepićj, że rzeczpospolita konser- 
watywna z całą energją i surowością 
wystąpi przeciw wszelkim zachcian- 
kom skrajnćj prawicy lub skrajnój 
lewicy, zmierzającym do, naruszenia 
porządku i spokoju Francji. 

Lecz sama tylko republikańska for- 
ma rządu nie zdoła jeszcze uszcżęśli- 
wić kraju. Wszystko będzie zależeć 
od reform  polityczno - społecznych, 
mających przekształcić organizm mo- 
narchiczny w szczero-republikański, 
Przekształcenie to właśnie będzie 
przedmiotem wspólnéj pracy rządu 
i zgromadzenia narodowego. O ile 
prawica zgromadzenia : narodowego 
zechce popierać rząd, najlepićj się o- 
kazało na wniosku p. Kerdrel, wyra- 
żającym naganę rządowi i protestują- 
cym przeciwko jego „rewolucyjne- 
mu* orędziu. Podobnych przyjemno- 
ści przyjdzie nieraz doznać p. Thier- 
sowi w ciągu teraźniejszćj sesji. Pra- 
wica nie chce słyszeć o jakiejkol- 
wiekbądź transakcji względem formy 
rządu. Za to zbliżenie się prawego i 
lewego środka zapewne ułatwi panu 
Thiersowi wytworzenie stronnictwa 
rządowego, albowiem przy dzisiej- 
szóćm stanowisku „stronnictw w Zzgro- 
madzeniu narodowóm niepodobna 
myśleć o żadnych reformach większój 
doniosłości. Nadzieja utworzenia wię- 
kszości rządowćj wstrzymała rząd 
od wszelkićj agitacji na korzyść roz- 
wiązania zgromadzenia narodowego 
i nowych powszechnych wyborów, 
co nawet spowodowało pewnego ro- 
dzaju nieukontentowanie lewicy. — 
Z drugićj znów strony p. Thiers usu- 
nie prawdopodobnie swoje projekta 
reformy wyborczój i utworzenia dru- 
giéj izby na drugi plan wobec wy- 
stępującćj na porządek dzienny kwe- 
stji zasadniczćj, dotyczącćj saméj for- 
my rządu. Być może, że prezydentu- 
ra ezteroletnia i częściowe wznawia- 
nie zgromadzenia. narodowego będą 
największemi rezultatami obecnój se- 
sji, leez i takowe, jako pierwszy krok 
stanowczy wyjścia ze stanu tymcza- 
sowości, przyniosą nieocenioną ko- 


l c rzyść dla Francji i pozwolą jéj śmie- |(ułożony przez radę szkolną), wniesiony w 
i czyniły rząd wyrazem pewnego lej spoglądać w przyszłość. 


chcąc dostać zawrotu głowy, ale na ja lon o niczóm nie wiedział ?... 


widok zrobił kwaśną, R PACKA minę 
i odrazu sobie powiedział: niech tam 
kto chce, szuka na tóm dnie roskoszy 


lub cierpień, ja co do mojćj osoby, mo- | 


eno się strzedz będę, abym nietylko tam 
nazbyt się nie przybliżał, lecz nawet z 
ciekawością nie patrzył. 

Miłość Wandy męczyła go przeto do 
pewnego stopnia, bó nie szła podług je- 
go wyobrażeń i nie szła mu tak łatwo, 
jak się spodziewał. 

Wanda, jak wiemy, kochając go cier- 
piała. Cierpienie drugićj osoby wkłada 
na tych, co są blisko, a zwłaszcza na 
kochanka, ciężkie obowiązki. Trzeba po- 
cieszać, trzeba tłómaczyć i perswadować, 
a zwłaszcza trzeba współczuć... To szczę- 


ście motyla pieszczącego wonną różę, |: 


znika wtenczas z miłości, jéj roskosze 
drobne, chwilowe przyjemności, ponad 
które wielu ludzi w miłości nie więcćj nie 
zna, ulatoiają się wtedy, albo raczój grzę- 
zną. w smutkach i łzach... Nie można 
wtenczas z uśmiechem na ustach chwy- 
taċ jak za kieliszek szampana, za czarę 
tego nektaru... Serce robi się ciężkióm, 
gdy chciało być lekkićm; wspomnienia 
pozostawiają po sobie ślad zgryzót i 
trosk, zamiast rzucać na drogę, po któ- 
rój idą w przyszłość i w nicość, wonne 
i od kolorów jskrzące się kwiaty. 

Cały przysmak miłości niknął tym spo- 
sobem dla kasztelanica. Gniewał on się 
w duchu na Wandę i miał ją za nieroz- 
sądną, za egzaltowaną, Dlaczegoby ona 
cierpiała? nie mógł pojąć, a gdyby był 
pojął, byłby to uważał za dziwactwo. 
Cóż za występek ona popełniała? — 
Czyż podobnych występków krocie ko- 


wystarczały całkiem pozory uczucia. —|bięt nie popełnia codzień, niepomyśla- 


Przeląkł się jój namiętności, nie w tym 
wprawdzie sensie, żeby zmierzywszy głę- 
bię tćj przepaści, uciekł od nićj, nie- 


Po 


|wszy nawet o tém, że można je sobie 


wyrzucać, albo zą nie żałować ?... Jakaż 
krzywda mogła się stać mężowi, jeżeli 


Genewie i Sztutgarcdzie Haasenstein & Vogler. — 


Wniosek Czerkawskiego i towarzyszów 


zarichu i St, 


Sprawy sejmowe. | 


VII. posiedzenie d. 16 listop; 1872. 


(Dokończenie.) 
Obszarowi dworskiemu w Zazulińcach 
nadano prawo poboru myta za przewóz 


promem na rzece Dniestrze. | 


„Petycję lwowskićj komisji wystawy po- 
wszechnéj o subwencję odesłano na wnio- 
sek wydziału krajowego do komisji finan- 
sowój, a petycję gminy miasta Jaworo- 
wa, gminy miasta Niemirowa, wydziałów 
powiatowych jasielskiego, krośnieńskiego, 
ropczyckiego, jarosławskiego i śniatyń 
skiego, nadesłane do wydziału krajowego 
w kwestji rozmaitych dróg, podobnież na 
wniosek tegóż wydziału odesłano do ko- 
misji drogowej. 

Obszarowi dworskiema w Koniuszkach 
Siemianowskich przyzwolono na pobór 
mostowego na dwóch mostach na dawnóm 
korycie Dniestru postawionych. 

Nakoniec komisja drogowa przedkłada 
sprawozdanie z wniosku wydziału krajo- 
wego, zmieniającego etat służby drogowej. 

Punkt pierwszy, ustanawiający doda- 
tek na mieszkanie po 150 złr. rocznie 
dla pomocników stałych przy ` oddziale 
technicznym wydziału krajowego, przy- 
jey został bez rozpraw. 

unkt drugi, powiększający płace in- 
żynierów okręgowych na 1500 i 1200 złr., 
wywołał dłuższą dyskusję. Poseł ks. Kra- 
sieki wniósł przejście do porządku dzien- 
nego. Za wnioskiem ks. Krasickiego mó- 
wił p. Laskorz, za wnioskiem wydziału 
p. Gross i ks. Adam Sapieha, których 
przemówienia dla braku miejsca pomi- 
nąć zmuszeni jesteśmy. 

Paragraf ten, równie jak następny, po- 
większający liczbę dróżnikow, przyjęte 
bez zmian. 

Wreszcie p. Erazm Wolański postawił 
wniosek następujący : 

Wysoki sejm raczy uchwalić: Uchwałą 
dnia 20 kwietnia 1861 roku na 3 złr. 
ustanowione djety posłów potaęwaą się 
na 5 zł. w.a. od d. 5 listopada 1802 r. 

Erazm Wolański, 
i 85 popierających. 

Na żądanie wnioskodawcy: uchwalono 
wniosek ten bez drukowania odesłać do 
komisji budżetowój. 

Posiedzenie zamknięte o godzinie 1 mi- 
nut 15, 

Następne posiedzenie we wtorek o go- 
dzinie 11 rano. Zamykając posiedzenie 
marszałek wezwał komisje do pilaćj pra- 


połowa tegorocznćj kadencji już ubiegła, 
a jeszcze nic nie zrobiono. 


o szkołach ludowych 


sejmie d. 8 listopada. 
(Ciąg dalszy.) 


Tytuł III. O uczęszczaniu do szkoły. 
Art. 41. Obowiązek uczęszczania do 


A jeżeliby | 
się dowiedział, czyż to on pierwszy, czy 
mu nie służy prawo „zrewanżować się“ 
gdzieindzićj ?.., 

Ze swojćj znowu strony, kasztelanie 
bynajmnićj nie czuł się pokrzywdzonym, 
jeżeli Wanda kochając go, musiała dla 


. drugiego jeszcze udawać miłości. Wszak- 


że to jest sine qua non podobnych sto- 
sunków. Gdyby kasztelanic nie był za- 
pewniony , że jest ktoś, co mą nawet w 
|oczach świata też same prawa co on, a 
oprócz tego obowiązki, których on nie 
(ma i odpowiedzialność za kobietę, za 
(którój postępowanie on każdćj chwili mo- 
że umyć sobie ręce, nie wchodziłby ni- 
gdy w podobne związki, bojąc się cięża- 
rów z nimi połączonych. 

Zresztą, cóż mu na tém zależało, że 
‘jego kochanka musiała miłość dzielić na 
dwie części. Byle tylko ta połowa, która 
|jemu się dostawała, zadawalniała go, nie 
|żądałby i nie miałby prawa żądać nie 
więcćj. Jak oszukiwała męża dla niego, 
tak wolno jéj było oszukiwać jego dla 
„męża, a dobra harmonja i pozory przy- 
„zwoitości zależały tylko od jéj taktu i 
sprytu. 

Gdyby Wanda chciała była być taką, 
„o ileżby ten romans był przyjemniejszym 
„dla niego, jakżeby wdzięcznym jéj był 
za to, gdyby nie ruszała strun serca i 
sumienia, a poprzestawała na słodyczach 
zmysłowości i powabach wzajemnego się 
oszukiwania. 

Wieczory i sam na sam spędzane na 
śmiechu, dowcipnćj konwersacji, niewin- 
ném sekowaniu się i płochych umizgach, 
daleko przyjemnićj płyną, niż te, w któ- 
rych co piąty wyraz słychać: cierpienie, 
rozpacz, łzy, wyrzuty sumienia, chociaż 
by nawet to wszystko końezyło się na- 
miętnóm uściśnieniem lub pocałunkiem, 
„albo słowem wyrwanóm z pod serca, wy- 


cy, przypominając, że prawdopodobnie |k 


a. 
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księgarnia Józefa Czecha, Bióro zleceń A. 


szkoły poczyna się z ubiegłym szóstym, podług 


a kończy się z upłynionym 12tym 
kiem życia. 


Wszystkie dzieci będące w tym wieku | bez słusznego 
publicznej.|szkoły, tego n 


winne uczęszczać do szkoły 

Wolne są od tego dzieci, które 

a) albo uczęszczają do szkół wyższych, 

b) albo dla ułomności czy to. cieles- 
nych, czy tóż umysłowych nie mogą ko 
rzystać z nauk udzielaaych w szkołe pu- 
blicznej. 

c) albo w końcu pobierają stosowne 
nauki w domu lub jakim zakładzie pry- 
watnym. 

Jeżeli w tym względzie zachodzą jakie 
wątpliwości, ma je sprawdzić rada szkol- 
na miejscowa i postąpić według przepi- 
sów art. 44 i 45 niniejszćj ustawy. 

Dzieci, które skończyły rok piąty, — 
można na Źądanie rodziców przyjąć do 
szkoły publicznej, 

Art. 42. Obowiązek uczęszczania do 
szkoły ludowej ustaje z ukończonym 12 
rokiem Życia pod warunkiem jedynie — 
jeżeli uczeń wykaże się dostateczną bie- 
głością w naukach przepisanych dla szkół 
ludowych. Wolno jednakże każdemu i po 
upłynionym 12 roku życia jeszcze uczę- 
szczać do szkoły, chociaż dopełnił wa- 
runku powyższego. Po skończeniu zaś 
szkoły ludowćj winien każdy 2 jeszcze 
lata uczęszczać na naukę niedzielną. 

Art. 43. Przed rozpoczęciem roku 
szkolnego, sporządza rada szkolna miej- 
scowa wykaz dzieci w wieku szkolnym 
będących i to bez względu na przynale- 
żność do gminy lub na różnicę wyznania 
albo obrządku i zestawi w nim osobno 
te, które według artykułu 41 są uwol- 
nione od uczęszczania do szkoły. — Do 
wykazu należy wciągnąć i te dzieci, któ- 
re skończyły wprawdzie rok 12ty lecz 
nie uzyskały świadectwa z nabytych na- 
uk elementarnych. 

Najdalój w 4 tygodnie po rozpoczęciu 
roku szkolnego, przedłoży nauczyciel od- 
pis tego wykazu radzie szkolnćj okręgo- 
wój i będzie czuwał nad ścisłom prze- 
strzeganiem przepisów dotyczących uczę- 
szczania do szkoły. 

Art. 44, Rodzice, ich zastępcy i opie- 
kunowie winni posyłać dzieci do publi- 
cznej szkoły ludowćj, a gdyby nie do- 
pełniali tego obowiązku, — należy użyć 
rzymusu i karać opornych grzywnami 
lub w razie ubóstwa aresztem, i tak: 


a) kto ukrywa dziecko przed spisem; 


lub poda okoliczności nieprawdziwe, aby 


je uwolnić od uczęszczania do szkoły — 


ulegnie grzywnom od 1 do 10 złr. albo 
arze aresztu od 1 do 3 dni, 

b) kto w przeciągu dni 14 po rozpo: 
częciu roku szkolnego nie postara się o 
przyjęcie dziecka swego do szkoły — 
zwłaszcza gdy tęgoż nie umieszczono w 
rubryce awol oE tego wykaże nau- 
czyciel radzie szkolnéj miejscowej, która 
go upomni najprzód, a gdyby to nielskut- 
kowało, zasądzi go po upływie 3 dni na 
zapłacenie 1 do 10 złr. lub na areszt od 
1 do 3 dni, w razie zaś dalszego oporu 
na grzywny aż do 50 złr. lub więzienie 
do dni 14. Ostatecznie należy postąpić 


rzuconóm w powietrze jak grom wśród 
błyskawic czarujących i rozmarzonych 
OCZU... 

Na nieszczęście, Wanda, lubo teraz 
miała modne stroje i karetę, była zawsze 
dziką jak wtenczas, gdy miała perkali- 
kowe lub drelichowe sukienki i z ko- 
szyczkiem chodziła do lasu po jagody. 

Pomimo to wszystko, kasztelanie nie 
zrywał stosunków z Wandą. A miał do 
tego rozmaite przyczyny. Najprzód, ro- 
mans ten schlebiał bardzo jego próżno- 
ści. Jak są kobiety, które nieczując nie 
dla jakiego uporczywego wielbiciela, ra- 
de są jednak utrzymać go pod swoją 
władzą i od czasu do czasu kokieteryj 
nóm spojrzeniem lub dwójznacznóm słów- 
kiem podsycają ogień jego zapałów, tak 
są i mężczyzni gotowi udawać miłość 
dlatego jedynie, że zostali do tego wy- 
zwani, że spostrzegli w przedmiocie, dla 
siebie zresztą obojętnym, uczucia ku so- 
bie skierowane. Miłość zaś Wandy mo- 
gła być dla każdego niemałym zaszczy- 
tem. Wanda była tak piękną, tak młodą 
i pierwsze dopiero kroki stawiała na tóm 
polu. Prócz tego, dla innych była tak 
dumna, tak wysoko się wobec nich sta- 
wiała, a do niego zniżała się tak chętnie, 
z taką gotowością, jakby sum jeden był 
bóstwem pośród śmiertelników. Nie ko- 
chała nikogo w życiu, nawet męża i zda 
wało się, że nie byłaby zdolną pokochać 
kogokolwiek w życiu — jemu zaś rzu- 
całą się sama w ramiona i pierwsza po- 
wiedziała : kocham. 

Pod tym względem kaszielanic nieco 
się mylił. Zapomioał (może dlatego, że 
mu z tóm było lepićj) o dawniejszćj swo- 
jéj znajomości z Wandą. Gdyby ją sobie 
był dobrze przypomniał, byłby się prze- 
konał, ż6 to on pierwszy i nie po raz 
jeden wymówił to czarowne słowo. Było 
ono fałszem w jego ustach, środkiem dy- 
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ig przepisu $$ 176 i 177 ustawy cy- 
c) kto w ciągu roku szkolnego dziecka 
owodu nie posyła do 
eży upomnieć a za ka 
żdą następną przerwę nieusprawiedliwio 
ną w uczęszczaniu dziecka jego do szko- 
ły karać grzywnami od 50 cet. do 5 złr. 
albo aresztem od 1 lub 2 dni, którą ka- 
rę można podwoić, jeżeli przerwy wyda 
rzają się częścićj w tem samem półroczu 
szkolnem. 

Wyjątek stanowi przesiedlenie się ro- 
dziców dziecka w ciągu roku szkolnego 
do innćj gminy. W takim wypadku na- 
leży dzieci wciągnąć do spisu szkolnego 
gminy, w któréj się właśnie osiedlili ro 
dzice i uwiadomić o tem radę szkolną 
gminy, — w któréj zamieszkiwali przed- 
tem. 

Art. 45. Nauczyciel winien co miesiąc 
przynajmnićj wykazywać dzieci zaniedbu- 
jące szkołę radzie szkolnej miejscowéj, 
która przekonawszy. się o winie rodzi 
ców lub opiekunów, karze ich według 
artykułu 44 grzywnami lub aresztem. 

Wykonanie kary na winnych należy 
do zwierzchności gminnej. 

Co dwa miesiące przynajmnićj zdaje 
rada szkolna miejscowa sprawę okręgo- 
wój z dołączeniem wykazu wyżćj wspom- 
nionego, a oraz kar wymierzonych i wy- 
konanych 

Rada szkolna okręgowa bada te spra” 
wozdania i zarządza w razie zaniedbywa- 
nia obowiązków ze strony władz gmin- 
nych stosowne przeciw tymże kroki. 

Przeciw postanowieniom rady szkolnćj 
miejscowój można wnosić zażalenie do 
okręgowej. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


Projekt adresu do korony 


ułożony przez komisję adresową sejmu 
naszego opiewa : 

Najjaśniejszy Panie! Najmiłościwszy ice- 
sarzu i królu! 

Sejm królestwa Galicji i Lodomerji 
z wielkiem księstwem Krakowskiem skła- 
da u stóp tronu Twojego wyraz uszano- 
wania i wierności, a ufny w doświadczo- 
ną dla kraju łaskawość Twoją, zwraca 
wzrok swój ku Waszćj cesarskićj i kró 
lewskićj apostolskiej Mości, wyglądając 
opieki i pomocy wśród dolegliwości kraj 
ten trapiących. 

Przed czterema laty wypowiedział sejm, 
co uważa za podstawę i warunek pomyśl- 
nego rozwoju kraju i powtarzał to odtąd 
za każdem zebraniem się, oczekując na- 
próżno ziszczenia swych życzeń. 

Usłyszawszy słowa Twoje Najjaśniej- 
szy Panie wypowiedziane przy otwarciu 
rady państwa w mowie tronowdj z 28 gru- 
dnia r. z, powzięliśmy nadzieję pożą- 
danego załatwienia téj tak długo cią- 
gnącćj się sprawy, bo Wasza cesarska i 
królewska apostolska Mość raczyłeś ją 
wymienić pomiędzy najważniejszemi > 
trzebami państwa, a warunki, jakie wska- 
załeś, warunki potęgi i jedności monarchii 


plomatycznym do osięgnięcia dahak] 
celów, ale ono rozpaliło, płomień w ser- 
cu szczerém i prawdziwóm Wandy i gdy- 
by go nie była kiedyś z jego ust słysza- 
ła, zapewne teraz nie byłaby go pierwsza 
przed nim powtórzyła, 

Druga jeszcze okoliczność mogła do- 
tknąć nieprzyjemnie kasztelanica i ta rze- 
czywiście go dotknęła. Pomimo tego na- 
miętnego uczucia, jakie miała dla niego 
Wanda, dotychczas nie poddała mu się. 
Tryumf jego nie był zupełny. Naprze- 
ciwko jego próżności stanęła jéj godność 
i duma. Kasztelaniec napotykał trudności , 
i opór, jakiego się nie spodziewał. Wan- 
da umiała zająć wobec niego takie sta-! 
nowisko, że nie miał odwagi przekroczyć 
tój granicy, jaką dokoła siebie pociągnę- | 
ła i nie wiedział, w jaki sposób by tego 
dokonać. Zachodził nieraz w głowę, skąd 
się bierze w nićj ta potęga, która mu 
śmiałość odejmuje i krzyżuje jego plany. 
Nie mógł się tego domyśleć ani ojąć, | 
że tą potęgą była tylko miłość, której 
uroku Wanda tracić nie chciała i która 
nie pozwalała jéj odrzeć ich oboje z wza- 
jemnego dla siebie szacunku. 

Ta okoliczność równie utrzymywała go | 
przy Wandzie. Postanowił być cierpli-, 
wym i czekać dobrćj sposobności. | 

Wreszcie zatrzymywała go przy nićj — 
Anusia. 

Od pierwszćj chwili kasztelanie okazał 
się czułym na jéj powaby. Anusia była 
całkiem w jego guście: lekka, wiecznie 
uśmiechnięta, zalotna, dowcipna i trochę 
złośliwa. O uczuciu nie trzeba było z nią 
mówić; możeby ją to było znudziło; za 
to można się było a sy i droczyć. 
Tragicznych uczuć ani znała ani nie obu- 
dzała; gdyby ktoś z niemi przed nią wy- 
stąpił, byłaby mu pewnie w oczy parsknę- 
ła śmiechem. 

Była ona subretką w całóm tego słowa 
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nietylko nie mają u nas przeciwników, ale 
owszem znajdowały i znajdą u nas za- 
wsze gotowych i głęboko przekonanych 
obrońców. 

Z temfwiększem ubolewaniem widzimy, 
że pomimo nieprzerwanych starań na- 
szych sprawa równie ważna dla naszego 
kraju jak i dla uporządkowania stosun- 
ków całćj monarchji, natrafia na uprze- 
dzenia i trudności, które udaremnić mo- 
gə wspaniałomyślae Waszéj cesarskućj i 
królewskićj apostolskiej Mości zamiary, i 
są przeszkodą do zaspokojenia potrzeb 
naszych. 

Tymczasem coraz większemi stają się 
szkody, jakie kraj nasz doznaje z powo- 
du, że szczupłe i niejasno określone gra- 
nice samorządu jego nie dozwalają wpro- 
wadzenia ustaw i urządzeń, stósunkom, 
obyczajom i potrzebom tego kraju odpo- 
wiednich, a ciągła tymczasowość, niepe- 
wność tłumaczenia ustaw i spory o kom- 
petencję, paraliżują tak działania prawo- 
dawcze jak i czynności administracyjne 
we wszystkich zakresach. 

Zapowiedziane wnioski o bezpośrednich 
wyborach wywołały różnorodne sądy, do- 
mysły i obawy Sejm nasz ma prawo wy- 
bierania posłów do rady państwa, przez 
Ciebie Najjaśniejszy Panie statutem kra- 
jowym poręczone. Naruszyć to prawo sej- 
mu, bez jego zezwolenia, znaczyłoby pod- 
kopać podstawy istniejącego porządku i 
zachwiać wiarę w prawa konstytucyjne. 

Ufni w Twoją, Najjaśniejszy Panie! 
łaskę i spr wiedliwość, poruczamy kraj 
nasz Twojćj monarszćj opiece i prosimy 
Boga, aby Waszą cesarską i królewską 
apostolską Mość strzedz i ochraniać ra- 
czył! 


Wiadomości polityczne 
j korespondencje. 
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Doniesienia przedostatniéj koresponden- 
cji ze Lwowa należy o tyle sprostować, 
iż odrzucenie przez komisję edukacyjną 
wniosków posła Chrzauowskiego co do 
organizacji szkół, ograniczyło się tylko 
do tego punktu, iż nie kraj ma głównie 
utrzymywać szkoły, ale gminy, kraj zaś 
subwencjonować. Wszystkie prawie inne 
zasady zostały przyjęte, a referent Czer- 
kawski ma je naciągnąć do swego pro- 
jektu. Również co do motywów, jakie 
przewodniczyły większości komisji w od- 
rzuceniu powyższćj zasady, to nie tyle 
obawa, ażeby fundusz krajowy przezna- 
czony na szkoły ludowe nie był użyty 
na inne cele przy zmianie systemu rzą- 
dowego sie była powodem, ile ra- 
czćj niechęć włożenia na kraj zbyteczne- 
go ciężaru. Że nie było powyższćj oba- 
wy, to można z tego wnosić, że przy dy- 
skusji nad kwestją, kto ma być właści- 
cielem całego uposażenia i majątku szko- 
ły, właśnie poseł Chrzanowski obawiając 
się, że majątek szkoły może być zabra- 
ny, chciał, żeby właścicielką była gmina 


znaczeniu. Kasztelanie dawno podobnej 
nie spotkał, i przypomniała mu ona żywo 
subretki widywane na scenach. 

Anusia również prawie sama i bardzo 
łatwo wpadła mu w ręce. Los zrządził, 
że była garderobianą pani, z którą on 


miał romans. Co za pyszne wydarzenie ! 


W swoim pokoju, w sieni lub w przed- 
pokoju ściskać takie rozkoszne, zgrabne 
i filuterne dziewczę, a-w salonie lub w 
buduarze uwielbiać panią i składać przy- 
sięgi u jéj kolan! Tego samego dnia, tej 
samćj godziny mieć tyle rozmaitości, to 
było także coś warte. 

Rozumić się samo przez się, że kaszte- 
lanie przy Anusi doznawał często nietylko 
nowćj przyjemności, ale także ulgi. Kiedy 
uczucia Wandy zmęczyły go, kiedy wy- 
chodził od mój skwaszony rozmową, która 
na serjo rzeczy brała i o poważne, głę- 
bokie tony serca trącała, wtedy spotkaw- 
szy się z Anusią, odetchaął swobodniej 
po pierwszym pocałunku złożonym na 
roskosznym dołku w jéj policzkach, albo 
przy pierwszym wybuchu śmiechu, który 
wywołała w nim swoją filuterją lub do- 


|wcipnym przycinkiem. 


W takich to chwilach kasztelanie mó- 
wił do siebie, że z tragedji idzie na wod- 
wil — i wodwil przywracał mu dobry hu- 
mor i budził jego nerwy jakby uśpione 
poważnemi wrażeniami. 

Anusia najczęścićj robiła mu przycinki 
o swoję panią. Były one czasem lzejsze, 
czasem cięższe, niekiedy bez żadnćj zło- 
śliwości, niekiedy znów mocnićj zapra- 
wione żółcią i prawie gorzkie. Kasztelanie 
nie robił żądaj niemi żadnćj różnicy, 
nie spostrzegał w nich stopniowania i od- 
cieni, bo wszystkim towarzyszył zawsze 


jeden i ten sam śmieszek mnićj albo wię- 
|céj głośny i złośliwe a dowcipne spoj- 


rzenie. 
Ale Anusia, lubo może sama tego nie 


cja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
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inni członkowie komisji chcieli, ażeby 
właścicielką prawną była szkoła. 

Obecnie o ile wiemy, sprawa urządze- 
nia szkół w następujący sposób została 
rozdzieloną pomiędzy trzech członków 
komisji edukacyjnćj. 

Projekt organizacji samćj szkoły i wszy- 
stko, co się odnosi do nauki w nićj udzie- 
lanćj ma wygotować Czerkawski na za- 
sadach uchwalonych już przez komisję, 
tudzież na zasadach ustawy państwowej 
z 14 maja 1869. 

Wypracowanie ustawy o prawach i o- 
bowiązkach nauczycieli, tudzież o ich u- 
posażeniu, powierzono Małeckiemu. 

W ten sposób wypracowaną ustawa i 
przyjęta przez sejm, potrzebuje zatwier- 
dzenia, a skutkiem tego dopiero za rok 
mogłaby wejść w życie i umieszczoną 
być w budżecie; dlatego powierzono po- 
słowi Chrzanowskiemu wypracować trzeci 
projekt: jakie należy już w tym roku po- 
czynić kroki w celu podniesienia szkół 
i jaki fundusz na ten cel należy umie- 
ścić w budżecie krajowym tegorocznym. 

O ile się dowiadujemy, wszystkie trzy 
projekta są już na dokończeniu, w przy- 
szłym tygodniu komisja edukacyjna je 
przyjmie, tak że najdalój z kóńcem przy- 
szłego tygodnią będą mogły być wnio- 
sione do sejmu. 

Co do adresu, to jak wiecie, komisja 
adresowa ma dwa projekta, Krzeczuno- 
wieza i Grocholskiego zlać w jeden. Do- 
tąd jednak podobno jéj się to nie udało 
skutkiem zmiennego usposobienia niektó- 
rych posłów. Różnice zapatrywań po- 
między członkami komisji zachodzą w 
tóm, iż jedni chcą, ażeby ta lub owa 
sprawa była podniesioną, drudzy zaś 
chcą pominąć, nie rozchodziły się zaś 
zdania wcale co do użycia pojedynczych 
wyrazów. Również nie było nigdy mowy 
o projekcie większości i mniejszości. O- 
beenie usposobienie w komisji jest skłon- 
ne do tego, ażeby adresowi nadać jak 
najwięcćj siły. 

Obiega tutaj pomiędzy posłami nowy 
projekt wykupu prawa propinacji, przy 
gotowany przez spółkę kilku banków 
krajowych i zagranicznych. Projekt ten 
zyskał uznanie wielu posłów z powodu, 
iż jest bardzo prosty i stanowczo zała- 
twia sprawę. 


z tóm ograniczeniem, iż ta własność tylko 
na szkołę użytą być może; przeciwnie 
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Wczoraj zakończając sesję sejmową 
marszałek przypomniał, że prawdopodo- 
bnie jaż blizko połowa sesji tegorocznćj 
upłyvęła. Przypomnienie to jest nader wa- 
żne, bo dotąd ani setna część spraw nie 
została załatwioną. Jestto jednak bardzo 
naturalne; gdyż pierwsza połowa prac sej- 
mowych odbywa się zwykle w komisjach. 
Obecnie o ile wiemy, prace postępują dość. 
pospiesznie w komisjach a co najważhiej- 
sza, iż z większym naciskiem i pośpie- 
chem oddano się sprawom najważniej- 
szym ; nie odkładając ich ku końcowi.— 
Już dzisiaj nie ulega wątpliwości, iż spra- 
wa organizacji szkół ludowych, ustawa o 
nadzorach mad szkołami będzie zała- 
twioną. 

Drugą sprawą, którćj załatwienie obie- 
cują sobie poważne sfery sejmowe, jest 
sprawa propinacji. Wspominałem wam 0 
pojawieniu się nowego projektu wykupu 
prawa propinacji.. Tresć tego projektu jest 
następująca : 

$1. Prawo propinacji t. j. wy- 
łączne prawo wyrobu i wyszynku gorą- 
cych napojów na obszarach dworskich i 
gminnych znosi się bezzwłocznie 
po oznaczeniu należytości wynadgrodze- 
nia i nastąpionym przekazie wypłaty. 

Prawo wyrobu staje się następnie 
bezwarunkowo wolne, zaś prawo Wy: 
szypku będzie przedmiotem zarobku 
koncesjonowanego. 

$2. Jako wynagrodzenie za znie- 
sienie prawa propinacji, wypłacona bę- 
dzie gotówką kwota równa dziesięć 
razy wziętemu dochodowi czystemu ob- 
rachowanemu z przecięcia sześciu lat o- 


spostrzegała, czuła jednak, że jéj żarty 


ustanowionych w tym celu komisji. 

83. Koncesjenawyszynk w ka- 
żdćj miejscowości udzielać ma na przed- 
stawienie miejscowćj gminy, za zezwole- 
niem politycznój władzy powiatowój, wła- 
ściwy wydział powiatowy, za opła- 
tą należytości koncesyjnój, którą tenże 
wydział każdorazowo ma oznaczyć. 

$ 4. Na umorzenie wynagrodzenia za 
prawo propinacji wypłaconego, tudzież 
procentów, prowizji, kosztów administra- 
cji i kosztów dostarczania kapitału, od- 
nośna gmina a względnie powiat jest o- 
bowiązany opłacać za pośrednictwem ka- 
sy wydziału krajowego we Lwowie, przez 
przeciąg 221/, lat, w ratach kwartalnych 
z dołu taką kwotę corocznie, jaka do- 
równywa dotychczasowemu rocznemu czy: 
stemu dochodowi propinacji, obliczonemu 
według przecięcia. ostatnich lat sześciu. 

8 5. Jeżeli dochód z opłat za konsen- 
sa w gminie lub powiecie przewyż- 
sza należytość , którą odpowiednio 4mu 
ustępowi ma corocznie płacić gmina a o- 
statecznie powiat, natenczas na dwyż- 
ka, o ileby użycie takowój na pokrycie 
niedobórów za należytości koncesyjne na 
wyszynki w iunych gminach lub powia- 
tach pie była potrzebna, przypada dla 
dotyczącój gminy lub funduszu kra 
jowego. 

$ 6. Za należyte dotrzymanie zobowią- 
zań w ustępie 4tym, poręcza kraj cały. 

Kapitaliści, którzy ułożyli ten projekt 
podejmują się dostarczyć potrzebnćj. su- 
my przeszło 40 miljonów na spłacenie 
pod warunkami w projekcie podanymi. 
Suma ta spłaconą by była z opłat od kon- 
sensów na szynki. 

Projekt ten o tyle ma wyższość nad in- 
nymi, iż rozwiązuje od razu sprawę pro- 
pinacyjną i wynagrodzenie daje gotówką. 
Sądzimy, że jakkolwiek należytość za pra- 
wo propinacji w projekcie wydziału kra- 
jowego jest daleko większa, bo 15 razy 
wzięty dochód roczny, to jednak ponie- 
waż suma ta wypłaconą ma być w pa- 
pierach prawdopodobnie nizkiego kursu 
nie przeniesie więc sumy ofiarowanćj w po- 
wyższym projekcie jakkolwiek tutaj dają 
tylko dochód roczny pomnożony przez 
10. Nie ulega wątpliwości, iż wielu będzie 
wolało kapitał choć mniejszy wziąść go- 
tówką, niż w papierach. 

Projekt adresu został już wygotowany 
a dziś ma się odbyć posiedzenie koła 
w celu ostatecznego uchwalenia redakcji. 
Pierwotnie wyznaczyła komisja na spra- 
wozdawcę Zyblikiewicza obecnie skut- 
kiem pewnych zmian do jakich się przy- 
chyliła większość komisji sprawozdawcą 
w kole polskiem ma być Krzeczunowicz. 
O ile wiemy o treści adresu ma być w 
nim dość stanowcze powołanie się na 
rezolucję sejmową z roku .1868 i obsta- 
wanie przy żądaniach w nićj zawartych. 
Co do innych punktów ma być także 
wyrażony ‘żal; że uchwały sejmowe nie 
są przedkładane do sankcji a wreszcie 
jasao-określone stanowisko Galicji wobec 
bezpośrednich wyborów. Ten punkt adre- 
su ma podobno jeszcze przeciwników w 
komisji adresowćj i dopiero koło posel- 
skie zdecyduje czy mą być podniesiony 
czy nie. Jutro będzie już znaną dokła- 
dna treść adresu, 

Wystąpienie Kowalskiego i tow. na te- 
gorocznój sesji sejmowój z wnioskiem © 
bezpośrednie wybory, wyróżnia się cha- 
rakterystycznie, od dawniejszych wystą- 
pień téj kliki przeciwko autonomii kra- 
jowój, tem, iż nie uciekają pod skrzydła 
Rusi nie występują, wcale jako rzekomi 
obrońcy interesów ludności ruskićj, ale 
wprost i wyłącznie jako rzeczniki Niem- 
ców i rządu centralistycznego, a to w 
sposób, którym o wiele przewyźszyli sā- 
mych Niemeów. Żadnemu już dziś Niem- 
cowi nie przyjdzie ochota występować 
przeciwko ugodzie węgierskićj, tymcza- 
sem p. Kowalski chee zabezpieczyć ra- 
dẹ państwa od wstrząśnień takich jakie 
miało miejsce w roku 1867 bo wystaw- 
cie sobie (tu oburzenie mowcy nie miało 


p ORO, 


czego dobrowolnie wypełnić tak długo 


stają się coraz bardzićj uszczypliwe, a co się ociągał. 


ważniejsza, że coraz więcćj ją kosztują. 

Była ona płochą, ale miała serce. 
częła od umizgów i kokietowania z kasz- 
telanicem, bo jéj się podobał, a nie wie- 
dząe nawet jak i kiedy, zaczęła go iko- 
chać. 


Pierwszóm następstwem tego musiało 
być, że zaczęła być zazdrosną o panią. 
Kasztelaniec spostrzegł to w jój przycin- 
kach, a ponieważ nie bardzo w tym razie 
mijał się z prawdą, pocieszał Anusię i 
zapewniał ją, że romans z panią niedługo 
się skończy,- że. nie jest bynajmnićj tak 
„ciężki* jak sobie ona wyobrażała, wresz- 
cie że niedługo także wyjedzie do War- 
szawy i co się najwięcćj Anusi podobało, 
że R ze sobą zabierze. 

nusia była gotowa iść z nim na kraj 
świata. Kasztelanicowi nie byłoby to także 
nie zawadzało, gdyby jakiś czas miał przy 
sobie tak ładną, wesołą i zabawną dziew- 
czynę. Nie wątpił, że w Warszawie byłby 
po niejakim czasie znalazł na nią amato- 
Ta; $ fa żadnych kłopotów mu ją od- 
stąpił. 

Wie myślała o tém Anusia; nie znała 
świata, zwłaszcza wielkiego, nie była ze- 
psutą. Wierzyła w to, że kasztelanic mógł 
jẹ pokochać, a nawet nie zdawało jćj się 
rzeczą niepodobną do prawdy, żeby się 
z nią mógł ożenić. Przecież im tak do- 
brze obojgu było ze sobą! Zpała przy- 
tem historją swojćj pani, i wiedziała, że 
ta z prostćj dziewczyny, z biednćj sieroty 
została hrabiną. Dlaczegóżby jój także 
podobne szczęście nie miało spotkać ?. 

Nie zawsze jednakowoż była tak pełną 
dobrćj otuchy. Kasztelaniec mimo pono- 
wnych przyrzeczeń, nie zrywał stosunków 
z panią, i Anusia zaczęła się w końcu 
niepokoić, podejrzywać go że ją oszuku- 
je, i wreszcie myśleć także nad sposoba- 
mi, jakby kasztelanica przymusić do tego, 


Z panią była ona prawie na stopie przy- 


a- | jaźni. Wanda polubiła ją bardzo od pierw- 
szćj niemal chwili, kiedy ją do siebie, | 
padł dość niespodzianie, kasztelanic nie 


przyjęła. Dziewczyna żywa, rozmowna i 
szczera ujęła ją za serce, i gdy nie miała 
nikogo przy sobie, dla kogo mogłaby być 
otwartą i poufałą, tak się jakoś wszystko 
ułożyło, że z Anusi zrobiła swą przyja- 
ciołkę i powiernicę. 

W stosunki Wandy z kasztelanicem wta- 


statnich. Wypłata tej kwoty nastąpi be z| granie) „Węgrom podobało się przez 6 
zwłocznie po prawomocnem orzeczeniu | lat nie posyłać do rady państwa i przez, 


/ 
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to udało im się oderwać od całości pań- 
stwa!“ — Takim wstrząśnieniom, które 
zdaniem mowcy prowadzą do upadku 
Austrję, zapobiegną tylko bezpośrednie 
wybory. W mowie swćj powtarzał Ko- 
walski wiele prawd w żadnym niestoją- 


narodowienia ludności żydowskićj, których 
autorem zwłaszcza był Gołos, przez za- 
prowadzenie języka rossyjskiego w syna- 
gogach, przetłómaczenie ksiąg religijnych 
na język rossyjski i zamianę nazwisk 
żydowskich na rossyjskie przez dodanie 
końcówek ow, ew, in, cyn ete. Gdyby 
żaden z tych środków nie skutkował, pro- 


cych związku z jego wnioskiem — lub|jektowano przesiedlić żydów do nowo- 


wręcz przeciwnie dowodzących. Narze- 
kał n. p., że ludność nie wie, kogo wy- 
biera, że przypadek 'rządzi wyborami do 
sejmu i że wychodzą:z urny ludzie, któ- 
rzy nie reprezentują interesów swych wy- 
borców, ale swoje. Wielka prawda, bo 
gdyby nie to nie mielibyśmy w sejmie 
Kowalskich, Szaszkiewiczów i Pawliko- 
wów i t. d. 

Z tego wyprowadził wniosek, że lu- 
dność wiejska sama powinna wybierać 
do rady państwa! Uciekał się imuwca do 
różnych kłamstw i tak powiedział, że lu- 
dność wiejska nie ma liczby reprezentan- 
tów odpowiednićj do podatków, odcią- 
gnąwszy bowiem podatek obszarów 


dworskich resztę policzył jako podatek] 


gminny, w którą to cyfrę wcielił podatki 
płacone przez miasta. 

W ogóle cynizm tój mowy przechodził 
wszystko eo dotąd słyszano. 

Jednę tylko prawdę powiedział, która 


zasługuje na podniesienie mianowicie, iż; wać nabyte od Polaków majątki li tylko znaczył p. Thiers. na wykazanie stanu 
wniosek jego jest w gruncie koustytucyj-. 
nym bo sejm ma prawo uchwalać taką ciągu lat 10, to bez żadnych ze swej stro- 
rezolucję a rada państwa nie ma prawa ny pretensji oddaje je rządowi. 


bez współudziału i zezwolenia sejmów 
odbierać sejmom prawa wybierania do 
rady państwa. 

Jak już wiecie ze sprawozdań sejmo- 
wych sześciu włościan ruskich podpisa- 
nych na wniosku odstąpiło od niego i 
nie chcieli głosować. Kiedy marszałek 
poddał wniosek pod głosowanie zaledwie 
19 posłów powstało za nim. Pomiędzy 
tymi jest 14 księży 4 urzędników i po- 
seł Strzygowski z Biały. Nie małe było 
między nimi zdziwienie kiedy ujrzeli się 
opvszczonymi przez włościan ruskich. 


Wołyń. [Propozycja jednego z tu- 
tejszych kapitalistów — niechęć 
rządu do ludności żydowskićj, ja- 
ko stojącój na przeszkodzie mo- 
skwiczenia kraju — kolonizacja i 
uwłaszczenie dymisjonowanych żoł- 
nierzy — oryginalny pomysł mini- 
sterstwa oświaty i wykonanie jego 
w kazańskim okręgu naukowym.] 

Odkąd rząd rossyjski przystąpił do 
moskwiczenia Litwy i Zabraaych pro- 
wincji, zamiary jego nie ograniczały się 
tylko na wynarodowieniu własności ziem- 
skićj; zatrzeć charakter miejscowy na- 
szych miast było przedmiotem także 
gorących jego życzeń. Lecz projek- 
tu tego musiano zaniechać wskutek 
prawie niemożności moskwiczenia wsi i 
miast w jednym i tym samym czasie. 
Dłatego rząd z początku wolał zwrócić 
wszystkie swoje siły na własność ziem 
ską, jakodałakoa niebazpieczniejazą 
sióbie w danćj chwili, a następnie przy: 
stąpić do miast. Miasta z powodu gęstćj 
ladoośsi żydowskićj wydawały się mu 
daleko łatwiejszą zdobyczą. Ludność pol 
ska, która była pozbawioną praw naby- 
wania własności ziemskićj, pomimo to 
mogła nabywać realności w. miastach. 
Ale za to mieszkańcy miast wyznania 
katolickiego, mojżeszowego i kalwińskie- 
go nie mogli pod żadnym pozorem naby- 
wać własności ziemskićj. Wyjątek żro- 
biono tylko dla luteranów zamieszkałych 
po naszych miastach, i to zresztą dosyć 
nielicznych, jako przeważnie pochodzónia 
niemieckiego. 

Prasa jednak ultra-narodowa zwykle 
gorliwsza od samego rządu nie mogła 
przebaczyć rządowi, że przez dozwolenie 
nabywania realności po miastach, bez 
względu na ich pochodzenie i religię 
poniekąd zrzekł się myśli wywłaszczenia 
miejskićj ludności miejscowćj i wynaro- 
dowienia miast. 

Ztąd powstały rozmaite projekta wy- 


[zawsze Byle więc tylko sam w tój awan- 


turce się nie skompromitował, niech sobie 
inni robią eo cheą. 

Z wielką chęcią byłby pożegnał Wan- 
dę zaraz w Dubnie. Ale wyjazd jćj wy- 


mógł przygotować jéj stopniowo do roz- 
„łączenia się. Niczego zaś więcćj się nie 
obawiał, jak scen gwałtownych, które 
przewidywał znając namiętne uczucie Wan- 


go zadosyć uczynienia grzeczności i prze-| 


f 
|dy. Bez pożegnania znów, bez formalne- 
| 


jemniczona od pierwszego zaraz momen- M 
tu, wiedziała Anusia odtąd o każdym kro- | niej się oddalać. To wyglądałoby na ja- 
ku swćj pani. Czego ie dowiedziała się kąś ucieczkę, i strasznie złe dawałoby 
od nićj samćj, czego nie widziała wido- | wyobrażenie o jego delikatx ości i wycho- 
cznie, o tém starała się dowiedzieć, dając į waniu. i 
tajemnie baczność na swą panią i e) Jak z wielu ionemi już postanowił -on 
gując ją i swego kochanka. i z Wandą rozejść się w najlepszćj bar- 
Kiedy Henryk odjechał do Kamieńca, monji, bez urazy i gniewu, bez przykrych 
Anusia podwoiła czujność, tym bardzićj, albo wstrząsających wspomnień, zwalnia- 
że równocześnie zaczęła jeszcze więcćój jąc tylko powoli, nieznacznie i stopniowo 
nie dowierzać kasztelanicowi. Według jéj. łączące ich ze sobą węzły. Ti 
wyobrażenia, powinien on był już w Du:| Nim to miało nastąpić, kasztelanie pra- 
bnie pożegnać się. z Wandą, a jeżeli je- gnął jeszcze wprzódy urzeczywistnić pe- 
chał z nią do Kamieńca, to tylko dla tego, wne swoje zamiary. Nie wątpił on, znając 
Że mu trudno było z nią się rozłączyć te rzeczy Z doświadczenia, że ziszczenie 
i tylko po to, ażeby tam znowu z nią ich może ułatwić mu nawet odwrót i przy- 
zostać. Przyobiecany odjazd z Anusią do czyni się znacznie do ostygnięcia uczuć 
Warszawy odraczał się więc w nieskoń-, Wandy, a następnie do szybszego roz- 
czoność, a Anusia rozdrażniona tém, wrza- ,chwiania się ich stosunków. 
ła tujonym gniewem i zazdrością. Kasztelanic brał miłość na chłodno i 
Pod tym względem niesłusznie jednak. rozumował nad nią jak cybik, Brak na- 
obwiniała kasztelanica. Jechał on z nie- | miętności zastępowały u niego brufaln 
chęcią do Kamieńca. Cały ten proces i ta instynkta. i 


pisom Światowym, nie chciał także ód 


wyprawa z tak liczną eskortą, a potem 
takie awanturnicze jój epizody jak napad 


¡[na zamek hrabiego, wydawały mu się 


rzęczą śmieszną i przeciwną dobremu wy- | 
chowaniu. Nie wyjawiał jednak w téj mie- | 
rze swojego zdania, w gruncie rzeczy ani 
go to grzało ani ziębiło, co zrobi Wanda, 
i jéj przyjaciele. On tylko siebie nie chciał 
mieszać do ich interesów, i niedługo my- 
Ślał ich pożegnać, prawdopodobnie na 


W czasie podróży a zarazem nieobec- 
ności męża zdawało mu się, na najprę- 
dzćj może się nadarzyć sposobność. 

Nie pamiętał tylko o tém, że wszelkie 
sposobności mogła udaremnić Wanda. 

Po tych kilku słowach możemy przy- 
stąpić do przerwanego opowiadania. 

(Dalszy ciag nastąpi.) , 


— 


podbitych prowincji Azji środkowej, co 
sprowadziłoby napływ do maszych miast 
ludności handlowo-przemysłowćj i rze- 
mieśloiezćj rossyjskićj. Wszystkie te wrza- 
ski prasy ultra-narodowćj miały ten do- 
bry skutek, że obudżiły podejrzenie eo do 
uczuć i usposobień ludności żydowskićj 
i wszelkich podawanych przez nią pro 
jektów, chociażby takowe były najlojal- 
niejszej natury. Tak np. jeden z tutej- 
szych bankierów dla przypodobania się 
rządowi powziął myśl pośredniczenia w 
nabywaniu własności ziemskićj przez Ros- 
sjan i przesłał jenerał gubernatorowi ki- 
jowskiemu do zatwierdzenia projekt na- 
stępującój treści : 

Rząd pozwoli mu nabywać własność 
ziemską na własne imię i uwolni od wszel- 
kich opłat połączonych z nabywaniem 
własności ziemskićj. Dalćj nabywca otrzy- 
ma honorowe obywatelstwo rossyjskie. Ze 
swój strony zaś obowiązuje się sprzeda- 
Rossjanom, i gdyby je nie sprzedał w 


Projekt ten, chociaż tak korzystny dla 
rządu, z pewnością nie zostanie przyjęty 
w skutek niedowierzania ze strony rzą- 
du wszelkim propozycjom wychodzącym | 
od naszych żydów. W chwili obecnój w; 
wołyńskićj gubernji jest do 20,000 dymi- 
sjonowanych żołnierzy, przeznaczonych 
do kolonizacji w naszćj guberni, z tych; 
tylko 3,000 otrzymało dotychczas grunta. 
Słychać, że ministerstwo oświaty każe 


wychowańcom męskich i żeńskich zakła- | łatwością; położenie ban 


dów naukowych, zamiast tek nosić torni- 
stry, co już zrobiono w kazańskim okrę- 


gu naukowym. 


Francja. 


Wersal 11 listopada. 
(N. N.) Po trzech miesiącach odpo- 


czynku zgromadzenie narodowe francuz- 
kie na nowo rozpoczęło swe czynności. 
Trzy miesiące! to wiele czasu w życiu 
ludzkićm — grande mortalis aevi spatium— 
i w istnieniu parlamentu. Wakacje po- 
służyły deputowanym do lepszego po- 
znania usposobień i życzeń kraju, po- 
zwoliły na porozumienie się grup parla- 
mentarnych, a polemika dzienników w o- 
statnich czasach tak była ogóluą i wiel- 
ką w rozbiorze praw zgromadzenia, źe 
rozpoczynająca się sesja, która — jak 
mówią — będzie ostatnią, tém większy 
przedstawia interes. Co postanowi zgro 
madzenie? jakim duchem jest ono prze- 
jete? Czy przystąpi da lzwaatji aadunia 
rancji konstytucji? czy tóż ograniczy 
się tylko na zawotowaniu budżetu, zmia- 
nie systemu wyborczego i rozbiorze pra- 
wa reorganizacji wojska. Niedaleka przy- 
szłość na to odpowie. 

Chege przesłać wam szczegóły pierw- 
szego posiedzenia zgromadzenia, udałem 
się do Wersalu, zkąd wysyłam dzisiejszy 
mój list a inne wiadomości wyszlę z Pa- 
ryża. 

Porządek dzienny pierwszego pósie- 
dzenia zamykał się w dwóch punktach: 

1. Wybór biur. przez losy. 

2. Oznaczenie porządku dziennego przy- 
szłego posiedzenia. 

Co zaś do mesażu prezydenta republi- 
ki oczekiwanego „z taką niecierpliwością, 
to Journal officiel zawiadomił, że p. Thiers 
zakomunikuje go izbie dopiero we środę. 
` Deputowani bardzo zwolna: zbierali się 
do sali posiedzeń. 

O godz. 2 m. 20 p. Thiers na chwilę 
pokazał się w sali i przywitał się z wielu 
deputowanymi. i 

Przed samą godziną oznaczoną, pano- 
wie Baze, de Dampierre i Chaurand z 
krańcowój prawicy, rozprawiają głośno i 
poufale jakby u siebie w domu, a pan 
Cremieux, niedawno wybrany w Algierze, 
szuka sobie miejsca po lewój stronie 
zgromadzenia i oznacza takowe obok pp. 
Ducarre i Tirard. 

Swiata eleganckiego bardzo mało w 
trybunach. Seryet-pasza i minister peru- 
wiański, obecni na posiedzeniu, zwracają 
na siebie ogólną uwagę. i 

O pół do trzecićej p. Grevy zajmuje 
swój fotel i oświadcza rozpoczęcie obrad, 

Odczytanie i przyjęcie protokółu. 

Prezes zgromadzenia odczytuje żądania 
wielu urlopów. 
` — Tak prędko! — odezwano się z kil- 
ku ławek, i po krótkim śmiechu urlopy 
zostały udzielone. | 

Prezes zakomunikował zgromadzeniu 
dymisję deputowanych pp. Elie st, Marie 
z depart. Marny, Bouchć z Morbihan i 
Journu z Girondy. Poczóm prezes zawia- 
domił o śmierci p. Paultre deputowanego 
z Nièvre i p. Sauvage z Paryża. 

Podczas losowania, deputowany z Kor- 
syki p. Galloni d'Istria porozumiewa się 
z prezydentem zgromadzenia. Zaraz do- 
myślono się, że idzie o księcia Napoleo- 
na, jakoż w rzeczywistości p. Grevy za 
wiadomił zgromadzenie, że ks. Napoleon 
zakomunikował mu list, który składa w 


|biórze petycyjnćm, żeby stosowna komi- 


sja nim: się zajęła. 
- Dęputowacy Wołowski wchodzi na try- 
bunę i odczytuje propozycję żądającą 
‘aby zgromadzenie przyznało pomoc emi: 
grantom z Alzacji-Lotaryngji, którzy wsku- 
tek zaboru pruskiego przyjęli narodowość 
francuzką i wnosi, żeby mająca się przy- 
znać suma wyrównywała sumie zebranćj 
ze składek na prędsze uwolnienie tery- 
torjum. ~ 

Mówca przemawia za nagłością tego 
wniosku. 

Deputowany Dahirel protestuje przeciw 
temu i żąda ścisłego zachowania przepi- 


sów tyczących się uznania wniosków za 
nagie. 


awica odpowiedziała na to szmerem 
niezadowolnienia. 

— Za pozwoleniem — mówi p. Dahi- 
rel — niezachowanie tych przepisów spo- 
wodowało, że zawotowaliśmy propozycję 
p. Rivet, która dziś tyle nam sprawia 
kłopotów. 

Oklaski i śmiechy prawiey poparły sło- 
wa p. Dahirel. i 

Prezes zgromadzenia przekonywa bez- 
skutecznie, że dwuletni zwyczaj zbija te- 
orje p. Dahirel, lecz to nie skutkuje i 
przemawia on na nowo za Zastosowaniem 
przepisów (oklaski prawicy). | 

Wskutek uporu p. Dahirel i prawicy 
zgromadzenia, propozycja p. Wołowskie- 
go pozostaje w zawieszeniu aż dopóki 
wniosek p. Dabirel tyczący się uznania 
nagłości nie będzie przejrzanym. 

Poczóm zgromadzenie przyjmuje porzą- 
dek dzienny następnego posiedzenia, któ- 
re zajmie się: 

wyborem prezesa zgromadzenia, wice- 
prezesów i sekretarzy. 


— (Olbrzymi mesaż) prezydenta 
rzpltćj zajmuje naturalnie wszystkie dziś 
umysły. Dwie trzecie tego mesażu prze- 


finansowego i ekonomicznego Francji. Nie 
podobna streścić tego- wszystkiego, co 
prezydent rzpltćj powiedział w tój mate- 
rji; nie ma słowa, nie ma ani jednćj cy- 
fry nadto w tém sprawozdaniu jasném i 
dokładnóm. 

W ogóle położenie finansowe jest do- 
bre; podatki niestałe wprawdzie nie od- 
powiedziały w zupełności temu, co po nich 
oczekiwano; ale, jak utrzymuje p. Thiers, 
niezadługo pokryja ukazujący się w bu- 
dżecie deficyt. 

Podatki stałe wpłynęły z największą 

ka wyborne; prze- 
mysł i handel wynagradzają straty po- 
dwojoną czynnością; kredyt Francji po- 
tężniejszy jest niż kiedykolwiek i zbliża 
się dzień, w którym zatrą się ostatnie 
ślady obcego najazdu. Tak niespodziewa- 
ny rezultat p. Thiers z zupełnóm zapar- 
ciem się siebie samego nie przypisuje so- 
bie, ale cierpliwości i pracowitości całe- 
go narodu, który sposobem, w jaki znosi 
swe cierpienia, zmusiłby zagranicę do po- 
dziwu, gdyby zagranica nie czuła dla nie- 
go niepowściągnionćj , naturalnćj sym- 

atii. A 
` Dawszy objaśnienia w końcu téj eko- 
nomieznéj części swego mesażu © nowo 
zawartym z Anglją traktacie handlowym, 
p. Thiers powiada: 

„Przedstawiliśmy wam panowie dokła- 
dnie prawdziwy stan kraju i rozszerzyli- 
śmy się specjalnie nad jego finansowóm 
i ekonomicznóm położeniem, ponieważ 
ono największy ma wpływ na kredyt, a 
kredyt wraz z reorganizującóm się ze 
szczególną szybkością wojskiem stanowią 
dwa pierwiastki naszćj potęgi. Tym spo- 
sobom, na najnieszczęśliwszćj wojnie, po 


najstraszniejszćj domowój wojnie, po zwa- 


leniu się tronu, który miano za silny — 
wszystkie narody pospieszyły z ofiaro- 
waniem Francji swych kapitałów, jój kre- 
dyt utrwalił się jak nigdy, zapłacono ośm 
miljardów we dwa lata, większą część 
tych sum wywieziono bez zakłócenia o- 
biegu, bilet bankowy przyjmuje się na 
równi ze srebrem; podatki, jakkolwiek 
o trzecią część powiększone, wypłaca się 
bez zniszczenia kontrybuenta, równowaga 
finansowa przywrócona albo blizka tego; 
200 miljonów poświęcono na amortyzację, 
a PERORYAH, handel zwiększają się, o 700 
miljonów w jednym roku! Te rezultaty, 
którcómy nie przedstawiali. przed wasze- 
mi oczami, gdyby nie były uderzającym 
dowodem żywotnćj siły kiin czemu je 
winniśmy, panowie? Winni je jesteśmy 
jednéj przyczynie, jedynćj, energicznemu 
utrzymaniu porządku! (Oklaski na wielu 
ławach.) 
Tak jest, porządek to sprawił, że w 
tak krótkim czasie po wojnie z cudzoziem- 
cem, po wojnie domowej, podczas gdy cu- 
dzoziemski żołnierz zajmuje naszą ziemię, 
gdy zgliszcza naszych miast dymią jesz- 
cze, porządek tylko, powtarzam, energi- 
cznie utrzymany dozwolił, że Francja "i 
dała tyle produktów i otoczona została 
takim kredytem, jak w najpomyślniej- 
szych czasach swojego istnienia. (Oklaski 
na tych samych ławach.) 
Nie przestanę panowie powtarzać , że 
(eko że nie mieli Poego u, ta wojna 
ezprzykładna w klęskach, ten okrutny 
rozbiór naszój ziemi, te okropne ciężary 
af t ią ponad nasze id zę 
upa od brzemieniem swych Ww, 
p i h od któ 


ta starodawna forma monarc 


RA 


(Tak! tak! b. dobrze! — na lewo) ...bo 
jeżeli zę lwy po dwakroć już pró- 
bowana i 

razem udać, porządkowi ją zawdzięczać 
będziecie. (Prawda! b. dobrze! — na le- 
wóm centrum 1 na lewicy.) Niechże on 
będzie waszóm dziełem, waszóm codzien- 
nóm staraniem! Jeżeli wykonywanie pe- 
wnych praw należących do ludów wol- 
nych może zaniepokoić kraj, umiejcie 
chwilowo od nich odstąpić i uczyńcie dla 
publicznego bezpieczeństwa ofiarę, która 
pójdzie przedewszystkićm na pożytek rze- 
czypospolitćj. Gdyby można powiedzieć, 
że porządek nie jest zarówno interesem 
wszystkich, ośmieliłbym się utrzymywać, 
że on jest waszym głównym interesem, 
i kiedy pracujemy nad utrzymaniem go, 


ezskutecznie, może się tym 


pracujemy dla was prawie więcćj, niż dla 
nas samych.* (Potakiwanie na lewóm cen- 
trum.) 


Panowie, wypadki sprowadziły rzecz- | 


pospolitę; a dochodzić jćj przyczyn, aby 


je rozbierać i sądzić, byłoby dziś przed- 
sięwzięciem o tyle niebezpiecznóm, co 
bezużytecznóm. Rzeczpospolita istnieje... 
(Głosy z prawicy: nie! nie chcemy jéj! 
Baron Chaurand: co innego mówiliśmy 
w Bordeaux!), 

Pan Thiers prosi, aby wszystkie stror 


nictwa wstrzymały się i nie spieszydy 


dalej : 
„Rzeczpospolita istnieje; ona jest le- 
galnym rządem kraju; chcieć czego in- 


z naganą lub potwierdzeniem. Mówi ox | 
k 


nego, byłoby to nową rewolucją i naj- ` 


straszniejszą ze wszystkich. Nie traćmy - 
czasu na jéj obwoływanie, ale użyjmy go ` 
na wyciśnięcie na nim znamion pożąda- * 
nych i koniecznych. Temu kilka miesie- ` 
cy, komisja przez was mianowana dawała - 


jéj tytuł rzeczypospolitćj konserwatywnej. - 


Pochwyćmy tę nazwę i starajmy się głó- 
wnie, aby była zasłużoną. ( Bardzo = 2 


brze !) 


czym, i żadne społeczeństwo nie mogło- 
by żyć pod rządem, któryby nie był kon-- 


serwatywnym. (Ogólae przytakiwanie. ) 


Rzeczpospolita będzie konserwatywną albo. 
nie będzie jéj weale...* (Wrażenie. Głos 


z lewego centrum: B. dobrze! przyjmu- 
jemy!) 


Francja nie chce żzć w ciągłych trwo-- 
gach, ona pragnie spać spokojnie, aby | 
pracować dla wyżywienia się i stawić | 


czoło niezmiernym swym ciężarom; a je 
żeli nie da jćj się spokoju, którego nie- 


brzo! na wielu ławach na lewicy i s 
wóm centrum.) 


Nie trzeba sobio robić złudzeń! Mo- 


sobem na potędze liczby, można zapro 
wadzić rzeczpospolitę jednego tylko stro 
nictwa! Byłoby to jednodniowe dzieło! 


Większeść nawet potrzebuje wytchnie- 
nia, bezpiaczeństwa, pracy. (To prawda! 
B. dobrze! b. dobrze!) Może żyć w agi- 
taojach kilka dni, ale długo nigdy. (No- 


we i liczne oznaki zgody.) 
Nabawiwszy strachu innych, obawia si 


sama siebie; rzuca się w ramiona pierw- 


szego lepszego pana, i przypłaca dwu: 
dziestoletnią niewolą kilka dni piszcząc 
swawoli. (Prawda! prawda! Długie okla 
ski na wielu ławach). Uezyniła ona t 
często, jak wiecie, i nie sądźcie, żeby ni 


zbędnih potrzebuje, wszelki rząd, który 
nie udzieli jéj tego odpoczynku, ona dłu- 
go go nie zniosie. (To prawda! B. do- 


żnaby mniemać, że dzięki głosowaniu 
powszechnemu i opierając się tym spo- 


była zdolną powtórzyć raz jeszcze. Sto 


razy rozpocznie tę smutną i upokorzającą: 


podróż od anarchji do despotyzmu, o 
despotyzmu do anarchji, zasianą wstyde 
i nieszczęściem, w których Francja zn 
Jazła utratę dwóch prowiacji, potrojon; 
dług, spalooą stolicę, ruicę swych gma 
chów i tę rzeź zakładników, którą nigd 
nie przypuszczono ujrzeć! (Głębokie wzru 
szenie.) 


silną, bo jest bez kontroli — a bez kon- 


troli ruina jest pewną i nie do napra- 
wienia. (Żywe i powszechne potakiwanie) 


Tak, zerwijmy ten fatalny łańcuch łą 
czący te zgubne ostateczności i uspaka 
jajmy zamiast wichrzyć; zróbmy dla 0: 
gólnego bezpieczeństwa potrżebne ofiary, 


zwólmy na panowanie jednego stronnic 
twa... (B. dobrze! b. dobrze!) rzeczpo- 


Zaklinam was panowie, nie zapominaj- 
cie o tych dwóch ostatecznościach tak 
|przerażająco powiązanych z sobą. Naj- 
przód niespokojna rzeczpospolita, nastę- 
pnie powrót do władzy , którą nazywają 


zróbmy nawet te, któreby się zbyteczne- 
mi zdawały; przedewszystkićm nie do- 


+ 


spolita byłaby nonsensem, gdyby zamiast 


i oklaski na wielu ławach. 


ji, P Jeżeli naprzykład chcą ją przedstąwić 
rą byliśmy przyzwyczajeni żyć, tak na- PETERE A jadać; klany nad dru- 
gle obrócona w niwecz, ta nowa. forma g3, natychmiast odoala się od nićj część 
rzeczypospolitćj, która zwykle niepokoi |k 
umysły swóm ukazaniem się, wszystko to |(Tak| tak! Prawda !) 
spadając naraz na nasz nieprzygotowany| (Dokończenie nastąpi), 
i zrozpaczony kraj, wszystko to mogło 
się stać hot eT niedopowetowania! ji 
Przy po u, przeciwnie, nasze warszta- | ` 

3 y p Ab. * R teks odzyskuły ANIĘ Kronika potoczna i rozmaitości. 
czynność, y zagraniczne nie ucie- | Wydział tow. muzycznego krakowskiego 
kając od nas, ka ta ' francuzkie nie cho- | „Muza,“ ma zaszczyt zawiadomić szanowną 
Wajęc się, powróciły do nas, spokój uka: | publiczność, iż tow. muzyczne krak. „Muza“ 
zał się wraz z pracą, a jaż Francja pod- |odśpiewa w kościele N: P. Marji mszę w dnia 
nosi głowę, nie zapominając, znosi nio- |22 listopada t. j, w piątek, jako w dzień Św. 
pocieszone boleści; i rzecz zadziwiająca, | Cecylii, patronki muzyki. 
forma rządu, zwykle głęboko ją niepoko- 
jąca, zaczyna powoli wchodzić w jéj zwy” 
czaje... (Oklaski na lewo i na lewóm cen- 
trum. Głos z prawicy: to nieprawda) .. nie 
przeszkadza jój przynajmnićj do powró- 
cenia do życia, nadziei, ufności — ufności, 
którą udziela innym, sama JĄ odczuwa- 


Żnione są cztery posady nauczycieli z roczna 
sunków, jedna nauczyciela kaligrafji i jedna 


zła. rocznie. Podawać się można na te posady 
do dnia 1 grudnia r. b. 5 


jąc! (Nowe, żywe przytakiwania na lewo.) 

A ponieważ zbliżam się nieochybnie do 
palących przedmiotów teraźniejszości, po- 
wiem tym, którzy oddawna mają wiarę 
w rzeczpospolitę, jako w ideał rządu naj- 
odpowiedniejszego ich sposobowi myśle- 
niai najbardzićj zastosowanego 
do pochodu tegoczesnych spo“ 
łeczeństw, powiem im: „Wy to naj- 
namiętnićj powinniście pragnąć porządku... 


PanjFeri Kletzer, znakomity wiolonczelista, 
przybył do Krakowa i zamierza dać w tym ty- 
godniu koncert. P. Kletzer znany jest w Euro- 
pie nie tylko ze swego talentu muzykalnego, 
ale również ze swoich podróży po Indjach, 
Australji i Ameryce. Ostatniemi czasy bawił 
w Ameryce ze sławnym „impressario* Uhlma- 
nem. Dzienniki amerykańskie i europejskie, nie 


syć nachwalić się mistrzowskićj gry p. Kletzer 


stania się rządem wszystkich, była rzą- 
dem jednćj jakićjkolwiek partji. (Brawa 


raju, najprzód część, a potóm całość: 


eco 


Przy szkole 4-klasowćj w Krakowie opró-_ 


płacą 400 zła., z tych jedna nauczyciela ry: - 


pomocnika. Ci trzój ostatni będa mieli po 300 


wyjmując greckich i tureckich, nie mogą do= 


ra 


44 


Każdy rząd powinien być em, 


i 
b 
7 
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przypomina dziennikom wiedeńskim, że íw 


r 
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Mieliśmy sposobność naocznego przekonania bliczności pieniędzy. Zwykły bowicm manewr 1.129 i 130 tamże.—U komisarza straży skar- 


się o tóm: czytaliśmy bowiem krytyki pierwszo- | tych banków jest, że łudza publiczność jakie» 
rzędnych pism muzycznych, które oddaja je-|miś szumnemi nazwiskami hrabiów i finansi* 


-bowej-w: Pilznie,-dnia- 28. listopada, celem wy- 
'dzierżawienia poboru podatku: konsumceyjnego 


dnogłośnie p. Kletzer palmę pierwszeństwa | stów; a łatwowierna publiczność mniema, że ci| od mięsa. 


w grze na wiolonczeli. 


ona pana K. znaną | hrabiowie i finansiści którzy są dyrektorami i 


Obwieszczenie. Dr. Leon Witz, adwokat, 


jest zaszczytnie jako melodramatystka (dikla | członkami rad nadzorczych, ręcza za bank | przenosi się z Sambora do Lwowa.” 


matorka przy akompanjamencie fortepjanu), | swoimi majątkami; tymczasem według ustawy 


Konkursa. Posada oficjała przy sadzie 


i ma podobno również-dać się słyszóć na kon-| bandlowćj rzecz nie tak się ma. Panowie cif obw. w Rzeszowie. — Posady woźnych przy 


cercie. 


wszyscy, którzy za pieniadze i pensje dyre- 


sadach powiatowych w, Łańcucie i Dembicy.— 


List gończy. Władza wojskowa ściga żoł- | ktorskie dają nazwiska swe tym instytucjom | Posady woźaych przy sądach pow. w Kętach 
nierza 20 pułku piechoty, Walentego Tarkow-|nie ręczą bynajmnićj majątkami swemi,|i Myślenicach: 


skiego, z Krakowa, który praktykował dawnićj | ale tylko udziałami swemi akcyjnemi i w razie 


w drukarni Budweisera; lecz z nićj za kradzież 
wydalony został, wskutek: czego wstąpił ido 
wojska; za zbrodnię sprzeniewierzenia rzado- 


bankructwa tbankau śmieją sięz łatwowiernój 
puńlikiy ez = 43197 


"Poznań 16 listopada. — Komitet doradczy 


Dnia 11. października r. b. umarł w Nako- 
neczńem, powiatu jaworskiego, djecezji prze- 
myskićj, pleban obraz. gr. kat, ks. Paweł Czer- 
lunczakiewiez, jubilat, przeżywszy lat 75, ztych 


wych pieniędzy i za ucieczkę 2 wojskav Mad teatru;poznańskiego zpośród złożonych gobie| w stanie duchownym 52.. - Do. parafji tego pro- 


lat 22, wzrostu słusznego, oczu i włosów bru- 
natnych, y 
(Œ) Bochnia, 18 listopada:—Przed trzema 


sztuk przez dyrektora tegoż teatru wybrał trzy, 
z których „Merime czyli powstanie w Bośnii, tra- 
jedję w 5 aktach przez Macieja Bana, przeło- 


bostwa należy w 2 miejscowościach 2070 dusz. 
Obowiśazki pasterskie pełni każdoczesny pleban. 
Zmarły pleban miał koadjutora. Prawo patro- 


dniami wybuchła w naszóm mieście cholera. | żoną z serbskiego przez nieodźałowanćj pamięci ļ natu wykonuje Kazimierz hr.. Lanckoroński. 


Pojawiła się najsamprzód między wojskiem, te- 


poetę Romana Zmorskiego, i Pół miljona, ko 


Główne uposażenie stanowia 80 morgów 1522 


raz zaś między starozakonnymi. Szkoła realna | medję w 5 aktach wierszem przez Władysława | kw. sażni ról w dobrćj żytnćj glebie, i 21 mor- 


z tego powodu rozpuszczoną. Przy wzmaga- 
jacćj się epidemji, należy postapić sobie po- 


Sabowskiego, polecił do grania. Samobójcę 
zaś, dramat ludowy w 5 aktach również przez 


gów 501 kw.sążni łąk wydających siano słodkie 
i kwaśne i 1 morg 690 kwadr. sążni pastwisk; 


dobnie i z innemi zakładami naukowemi. Do-| Władysława Sabowskiego, uznał za kwali-|a przytem kilka pomniejszych źródeł. Czysty 


tychczas dwa były wypadki śmierci; pięć osób 
jednakowoż pozostało chorych. Zapytujemy się 


fikujaca się do przedstawienia. 


Karol Miarka, redaktor Katolika w Króle- 


dochód roczny obliczony jest na 141 zła., a 


celem uzupełnienia kongruy na 315 zła, do-| 


magistratu, jakie środki prezerwatywne zarza- | wskićj Hucie, rozpoczął w tych dniach odsia- | płaca fundusz religijny rocznie 174 zła., po 
dził na wypadek cholery i w jaki sposób te| dywanie swćj 'dziewięciomiesięcznój katy za | krywając także i wszystkie podatki plebańskie 


przestrzegane i wykonywane bywają?” 

Byłoby również pożądanóm,.. aby magistrat 
ogłaszał w dziennikach publicznyck prawdziwy 
stan epidemji, aby tym sposobem zapobiedz 
fałs zywym wieściem. 


Pani Józefa z Kozuibowskich €fchocka, 


otrzymała. pzez namiestnictwo lwowskie prawo |obecnie w Berlinie na, wystawie w śrsenale,| Z) ogfasza niniejsz ; : i 
obywatelstwa austrjackiego, i została przyjęta | która zamkniętą została dnia 17 b. m. BerłojPpendja dziewięciomiešięczne po 165 zła. z fin- 


do gminy miasta Krakowa. 
Szczutka wyszedł nr. 25, zawiera dowcipny 
prolog do debaty adresowćj w sejmie. 


Lwów zaalarmowany następujacym wypad 
kiem: Pam Szczęsnewicz;*archiwista i 
krajowego, wracał w sobotę wieczorem do do 
mu, a gdy się już znajdował o kilkaget kroków 
od swego mieszkania przy ulicy Kopernika, tuž 
obok browaru Prochaski; napadł go jakiś nie- 
nieznajomy napastnik, który zakrywajac sobie 
twarz starannie, strzelił do pana §. z rewol- 
weru. < Jakkolwiek ranny! w twarz, pan S. nie 
stracił przytomności, rzucił, ię, na napastnika 
i powalił goto ziemię. Rozpoczęła się straszna 
walka o Śmierć lub życie. Nędznik leżący już 
ma ziemi, strzelił jeszezerpokilkakroć do_p..B., 
raniąc „w okolice błony brzusznćj. „Raniony, 
skutkiem upływu krwi, puścił napastnika który 
ratował się ucieczką aż za grodecka rogśtke. 
Lecz tu już sił mu nie starczyło... Wysilony 
straszliwa walką, zbity "i zemdłony, szukał 
schronienia i spoczynku w stodole niejakiego 
p. Buff, który o wszystkićm dał znać land- 
wójtowi a tem policji, i.tak morderca „został 
ujęty. Kto on jest i jakie pobudki pchały go 
do zamierzonego widocznie na osobie p. 8. 
morderstwa, niewiadomo. To pewna, że był 
przebrany a tówsamóm chciał ukryć swoją 080- 
bę, wszystkie bowiem rzeczy znalęzione na 
nim, a obecnie znajdujące, się w, sądzie krymi- 
nalnym, są nowe. Śledztwo prowadzi sędzia 
kiyminalny Zagórski. Tak ofiara jak i morder- 
ca. ciężko sa poranieni. utyrad w "u 

Bankructwo banku dachauskiega w Mo- 
nachjum, wiele narobiło wrzawy w Niemczech 
i Austrji. Bank ten protegowany przez całe 
stronnictwo ultramontanów bawarskich, głosi 
ciągle zasydy. humanitarne. i w imie których 
wyciagał pieniadze 0d AAVA fo E iGo 
ści, obiecując dobre oprocentowanie wkładek. 
Rzecz ta trwała 


kilka - Kassy składkowe 
banku dotaukiego gym ot wkładki na 
znaczny procent; ale, pła'iły ten procent Zka- 
pitału samego tak długo, dopóki szwinć Rio” 
dził, nareszcie bank zbankurtował i cały pod- 


"to 
stępny manewr. wychodzi.ua jaw. -Sprawa.ta 


Austrji, mianowicie w Wiedniu, namnożyło się 
teraz mnóstwo banków, „które nie-<majae pie- 
niędzy, rozmaitemi nęcącemi sposobami -wycią- 
gaja takowe vd publiczności, a obracają je prze, |, 
dewszystkiem na: bogacenie: swych dyrektorów 
i członków rad nadzorczych.  Upowinają się 
więc dzienniki wiedeńskie, aby rzad wglądnał 
w te wszystkie manewra banków, szczególnie 
tych, które nęcącemi obietnicami wyciągaja od 
publiczności pieniadze i nie daja Żadnej 
gwarancji co do pewności wyciąganych, ż pū- 
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procesa prasówe. ° Wiadomo, że mu rząd ofia- 
zował 90,000 tal., aby opuścił sprawę ludu 
górnoszlaskiego; gdy tego nie uczynił, spełniły 
się pogróżki, które mu robiono. cz; 
Berło-królów polskich z słoniowćj kości, 
z portretem Michała Korybuta, znajduje się 


to. z innemi historycznemi pamiatkami, nade- 
słała do Berlina niejaka p. Fiele Winekler. 
Cholera w Warszawie. — Od poczatku 
pojawienia się cholery, zachorowało 571 osób, 
0-262, wyzdrowiało. 236... W wojskach 
garnizonu „zachorowało 184, umarło 55, wy- 
zdrówiało 8411] nn 
, Bibljotęka, — Czytamy w St. Peterb. Wied., 
że znajdująca sięw Reśzotyłówce (miasteczko 
„w gubernji połtawskićj) bibljoteka, będąca wła- 
snością spadkobierców Popowa, została nieda- 
wno”przejrzana: przez prof. Iepnoikową, który 
o.tóm złożył raport radzie uniwersyteth kijow- 
skiego. Rzeczona bibljoteka liczy 10,000 to 
mów i około 1150 rękopismów. Między innemi 
znajduje się tu obszerny zbiór listów. najzna- 


komitszych osób z Czasów Katarzyny i po czę- ; Pondysta bezpłatnie; za wikt zaś opłacać ma 


ści Aleksandra I, ułożónych system ycznie, 
stosownie do różnych kwestji jakich dotyczą, 
lub osób które je pisały, *W ich liczbie znaj- 
duj sienattografy Katarzyny II, Pawła I i Ale- 
ksandra I. — Godnym jest także uwagi zbiór 


idokumentów tyczących się stosunków Rosji 


z Polska za Katarzyny I, oraz kwestji greckićj, 
krymskićj, kaukaskićj itp. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 


18 listopada pochmurno, popołudniu deszcz; 


termometr od 1.0 doszedł do 4.5 R. Barometr | ñen: metryki, świądectwa zdrowia, świadectwa 


ciagle opada; rano o 6 dnia 19 stan jego był 
827.48 termometru 0.0 R. Wiatr północno- 
wchodni. ; ; 
HOTEL pod RÓŻĄ. «Przyjechali u Ludwik 
Wlasek e. k. porucz. ze Lwowa; Juljusz Kolm 
fabr. z Wszetin; Emil Bukowski. wł. d., Juljusz 
Dobrzański wł. d., .z Kongresówki; Fran. Sei- 
dler nadleśniczy z Gracu; Teodor Hirsch kup. 
Prus: Samuel Reichkup. z-Wroeławia; Adam 
Starzyński inżynier z Rudawy. ji 
"HOTDEL'SASKI. Przyjechali: Marja Zychliń; 
ska wł. d. z Bydlina; Wład. Fedorowicz wł. A. 
z Okna; Bolesł. Sikorski ob., Aleks. Kłobuko- 
wski obyw. z Kongresówki; Karol Chłapowski 
wł. d., Walery Jeri. Kletzer axt. muz. z Wie- 
nia; Józef tkowski wł. d. z Opatkowice. 
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| Wiadomości urzędowe. 
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Tabowskićj z dnia 15 i 16 listopada. ` pad 
„Bdykta.. W starostwie żółkiewskióm, dnia 
26i; listopada, , celem; zabezpieczenia budowli 
konserwacyjnych w 1+1868 na gościńcąch pań. 
stwowych. — Krakowski sąd krij. zawiadamia 
Jakóba Maschlera o prośbie domu handlowego 
Wertheimer et Jonas w Wiedniu, o dozwolenie 
sekwesttacji ruchomości jego. a 
Licytacja. W sądzie pów: w Stryżowie, 
dnia 27 listopada, 4 11f grudnia, realność 


gs 
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z dodatkami. 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 
Konkurs. — Komitet towarzystwa gospod. 


duszu udzielonego przez ministerstwo roln. na 
podniesienie uprawy lnu wr. 1872 dla uczniów 
praktycznój szkoły uprawy i wyprawy Inu w 
Grzędzie pod następujacemi warunkami : 

1) Każde z tych stypendjów => połaczone 
z przyjęciem do pomienionćj szkoły — nadane 
będzie na czas od 1 stycznia r. 1873 do 30 
września tegoż roku. 

2) Jako warunek niezbędny, wymaga się 
skończonych lat 20 i dobry stan zdrowia. 

3) Uczeń stypendysta będzie obowiazany 
wykonywać wszelkie roboty reczne, jakie wska: 
zane mu będą przez instruktora, bez wszelkiego 
wynagrodzenia, a to celem przyswojenia sobie 
całój dotyczacćj praktyki. 

4) Mieszkanie, światło i opał otrzyma sty- 


z udzielonćj mů kwoty 15 zła. miesięcznie. = 
Reszta pozostaje do jegó użytku na drobne 
potrzeby. i wydatki. 

5) Wchodząc do szkoły, uczeń zaopatrzyć 
się winien w potrzebna odzieź, bieliznę i ipo- 
ściel, jakotóż w fartuch skórzany i kitlę płó- 
cienna. 

__6) Podania nadsyłać należy do komitetu to- 
warzystwa gosp. galic. (Chorażczyzna nr 16) 
franco najdalćj do [5 grudnia rb. z dołącze- 


moralności, tudzież krótkiego opisu dotychcza: 
sowego zatrudnienia. s 

` Koszta podróży zwrócone zostaną stypendy- 
stom osobno. 

Jakkolwiek żadnéj kwalifikacji naukowój od 
kandydatów się nie wymaga, jednakże kandy- 
daci, którzy się wykaża pewhóm umysłowóm 
wykształceniem ;”-przed innymi; uwzględnieni 
zostaną. 

Z komitetu towarzystwa gosg. galic. 
Lwów 14 listopada 1872. 
IDILO? Prezes l 

Smarzewski. 


Sekretarz 
J. Grelinger-Greliński. 


Wiadomości 


(| zbiura izby handlowo+przem. krakowskićj 


-o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 18'i 19 listopada. 

Lubo dowóz zboża na targ wczorajszy na 
granicy Kongresówki, tak na Baranie jako tóż 
i na Michałowicach nie był | wielki, przecież 
był znaczniejszy od kilku poprzednich targów, 
bo właściciele zieroścy zaczynają po wymłóce- 
niu;żbóż4 | więcój objawiać życia, , przesyłając 
swe produkta na targi. Kupcy zbożowi dość 
chętnie zakupowałi, szczególnie piękna pszeni- 
cę — którój mało widzieć można — po cenach 
wyższych. Mł Fi 

Płacono za pszenicę 252 ft. 45—51, żyto 
283 fat. 35—40; jęczmień 202 fot. 26—30; 


z środy 20 listopada. 


galic ogłasza niniejszóm konkurs na dwa sty: | 


owies 136 ft. 18—15, groch 252 ft. 37—40, 
proso 2371 fnt. 32—35 złp. 

Na dzisiejszy:m targu na Kleparzu pano- 
wała stagnacja, która nie dozwoliła większemu 
obrotowi rozwinąć się. Chęć kupna była mdła, 
w skutek czego ceny prawie wszystkich: pro- 
duktów cokolwiek spadły, tém więcćj że obcych 
kupców nie było na targu. 

Płacono. za pszenicę 170 fnt. galicyjska 12 
do 13, czerwoną 11.75—18;20, biała 12 do 
13.35; żyto 160 ft. 9—9.25; morawskie 9.20 
do 9.35; jęczmień 140 ft. 7— 7.52, na paszę 
6—6.40, do browarów 6.50—7; owies 100 ft. 
8:-25— 83.50, na wagę 115 ft. 4; rzepak 12 do 
13; Iniankę 10; koniczyne biała 40—57 zła, 


Wiedeń 18 listopada. 

Na targ dzisiejszy dostarczono wołów 3829. 
Między temi: galicyjskich 200; węgierskich 
1588, serbskich 300, bawołów 100, z prowincji 
niemieckich 520. 

Płacono za centnat lichych serbskich 30.50, 
dobrych. 32;. opasowych po 36, najlepszych 
37.25—37.50 zła. i 

Niesprzedanych pozostało 4200 besarab. 

M. Grabscheid, ajent wołowy. 
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Wiadomości telegraficzne. 
Zagrzeb 18 listopada. Rzeka Sawa wy- 


lała i zrządziła okropne spustoszenia.— 
W skutek tego przerwaną jest komunika- 
cja kolejowa z Węgrami. 

„Kópenhaga. 17 listopada. Słychać, że 
w Niemcami. mają. być rozpoczęte roko- 
wania o Szlezwik na podstawie powsze: 
chnego głosowania. 

Paryż 16 listopada. Monarchiści będą 
mieli jutro naradę, na którćj chcą obmy- 
śleć,.sposób postępowania względem Thier- 
są i jego orędzia. 

- Paryż 15 listopada. Na posiedzeniu le- 
wego środka przemawiał Laboulaye ener- 
gicznie za uchwaleniem całkowitćj kon- 
stytucji, Picard za ustanowieniem zastęp- 
cy prezydentą i za przedłużeniem władzy 
"Thiersa. Skrajna lewica wybrała Ludwika 
Blanca swym prezydentem. 

Brukselą 16 listopada. Spór między mi- 
nistrami wojny a komisją wojskową je- 
szcze nie przycichł. Minister zarzuca ko- 
misji -przekroczenie władzy urzędowej. 

Petersburg 17 listopada. Rząd polecił 
wypracować nową ustawę handlową. We- 
dług projektu do tój ustawy mają być za- 
prowadzone dwie iostańcje, z których 
druga ma być dla wszelkich spraw hans 
dlowych sądem apelacyjnym. 

Konstantynopol 17 listopada. Ignatiew 
dziękował sułtanowi w imieniu cara za 
serdeczne przyjęcie wielkiego księcia. Mi- 
kołaja, sułtan nie przyjmuje wielkiego we- 
zyra, pomimo to dalszy byt obecnego ga- 
binetu jest zapewniony. | 


Przegląd polityczny. 


Do licznych oznak niechęci, jakie żywi 
dzisiejszy rząd ku nam, przybyła świeżo 
jedna znowu, to jest rozporządzenie wy- 
dadania .z_ Galicji wychodźców z innych 
ziem polskich. Może rozporządzenie to 
wpłynie w ostatnićj chwili na zmiańę tre- 
ści adresu sejmu galicyjskiego, którego 
blady projekt powyżćj podajemy. Wobec 
tąk niechętnego nam kroku rządu dzi- 
siejszego adres powinieaby wspomnieć, 
że prześladowa ve braci naszych zinnych 
ziem Polski i wydalanie ich. z Galicji u- 
ważaćbyśmy musieli za ciężki cios, za- 
dany narodowości polskićj u nas. Dzisiaj 
w przedmiocie tym postawioną zostanie 
interpelacja w sejmie. 

W sejmie kraińskim zanosi się na coś 
podobnego, co się stało w Tyrolu. Wię- 
kszość sejmowa, złożona ze stronnictwa 
narodowego, do którego przyłączyli się 
klerykaliści, chce unieważnić wybór mar- 
szałka Kalteneggera. Z tego powodu Deut- 
sche Złg doradza rządowi, aby się i na 
teraz nie uląkł stanowczego kroku dla 
złamania opozycji. Jaki to zaś krok, niech 
czytelnicy nasi sami osądzą z następują- 
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| Pociągi osobowe 
na kolejach żelaznych. 


junkrów naigrawa się dziś z ministerstwa, 
że stworzyło w Tyrolu nowy, nawet w 
Austrji niesłychany |stósanek , że miano- 
wicie nie może w tym kraju wprowadzić 
w życie ciała reprezentacyjńego, rząd po- 
winien zatóm pokazać, że tak on jak pań- 
stwo potrafią sobie poradzić; bez tych sej- 
mów, 'na. których przewodzą księża i jun- 
kry. Lecz rząd nie powinien dać się u- 
biedz powtórnie, ponieważ inaczej do- 
wiódłby tego, co Vaterland twierdzi ze 
złośliwą radością, mianowicie, że w- rzą- 
dzie panuje absolutny rozbrat między chę- 
cią a: możnością.* 

Na pięciogodzinnćm posiedzeniu mini- 
strów w zeszłą sobotę zgodzono się osta- 
tecznie na“ projekt reformy wyborczej. 
Ministerstwo pochlebia sobie, że jego pro: 
jekt w obeenćj redakcji pozyska wszech- 
stronne uznanie i aprobację tąk korony 
jak deputowanych, bez żadnych znacznych 
poprawek. Czy nadzieje ministrów nie są 
wypływem zadaleko idącego optymizmu, 
to się pokaże dowodnie, gdy projekt uj- 
rzy światło dzienne. To pewna, że cen- 
tralistyczua reforma wyborcza — a innéj 
ministerstwo nie wymyśli — nie zadowolni 
nikogo, oprócz kliki centralistów. 

Pester Lloyd poświęca bardzo ciekawy 
wstępny artykuł pogłoskom 0- mniema- 
ném <przesileniu w ministerstwie węgier- 
skiém. Pismo deakistowskie nie ujmuje 
się wprawdzie ani za ministrem komuni- 
kaeji, ańi za ministrem spraw wewnętrz- 
nych, o którego dymisji świeżomówiono; 
owszem namienia o pewnych nieporozu- 
mieniach między tym drugim a. prezy- 
dentem, ministrów, lecz oświadcza, że o- 
becnie pogłoski owe nie mają podstawy. 

Pester Lloyd żartuje dalój z umówionćj 
wskutek nominacji Lonyaya solidarności 
między resztą ministrów, a natomiast 
żarliwie zaleca wszystkim ministrom ener- 
gicznie wziąć się razem do utworzenia 
znośnćj administracji. Wtedy ci członko- 
wie gabinetu, którzyby zadaniu temu nie 
podołali, odpadną sami od drzewa, jak 
martwe gałęzie, lecz za to przyjdzie do 
ładu między rządzącymi a rządzonymi, i 
ustanie wiara, w to, że panowie ministro- 
wie. nie, lepszego mie mają 'do roboty, 
tylko dzień i noc nad. tóćm myślą, jakby 
jeden drugiemu mógł dobrze do żywego 
dojeść. Trudno dosadnićj odmalować nie- 
zgodę w ministerstwie panującą, jak tó 
czyni Pester Lloyd. 

Dziś już jest znanóm powszechnie, że 
orędzie "Thiersa, tak. w Paryżu jak w 
departamentach sprawiło na ludności naj- 


wyjąwszy kilka zastrzeżeń radykalnych, 
jednozgoduie sadzą się dla Thisrsa na 
pochwały i prześcigają Się- nawzajem w 


się samo przez się, że monarchiści i kle- 
rykaliści jeszcze dotychczas nie mogą 0- 
chłonąć z przestrachu i gniewu i zaczy- 
nają rozumieć, trochę za późno, żę na 
własną szkodę pośpieszyli się wystąpić z 
wnioskiem Kerdrela, że Thiers, — który 
bezzwłocznie przystąp:ł do myśli adresu, 
jako odpowiedzi, a zatem krytyki orę- 
dzia, stał się przez to bardzićj, niż kie- 
dykolwiek, paaem sytuacji. — Jenerał 
Changarnier ma ograniczyć swoją niefor- 
tunog ioterpelację przeciwko (rambecie 
do zaczepek jego, wymierzoaych przeciw 
izbie. Mówią nad to, że członkowie środ- 
ka postawią wniosek, iżby zgromadzenie 
narodowe, przyłączywszy się do oświąd- 
czeń Thiersa w komisji nieustającej — 
przeszło do porządku dzienneg». 

Podaliśmy wczoraj wiadomość telegra- 
ficzną, że kardynał Antonelli odrzucił o- 
fiarowaną przez rząd rentę -papiczką. — 
Dziś wyjmujemy z Natione bliższe o tóm 
szczegóły. Osvba, kióra wręczyła asy- 
gnację, miała polecenie, w razie przyjęcia 
prosić o prosty kwit. Ale kardynał o 
świadczył w imieniu Piusa IX, że po- 
nieważ papież nie uznaje żadnego faktu, 
na jego szkodę dokonanego we Wło- 
szech, nie może zatem żadnćj sumy przy- 
jąć od rządu królewskiego. 


Odchodza Przychodzą 


ane. |po po z 


w Krakowie: lwow, 
» pospi 

„ miesz 

wiedeński. 
pospiesz 
mieszany 

n na Oświę. wroce 
n do Wrocł. mysi. 

s warszawski 
w Wieliczce: krakowsk: 
«w Tarnowie; krakowsk: 
m n miesz. 
" lwowski 

5 „ miesz. 
w Rzeszowie: krakowski 
n n miesz 


88838385 


e | 


lra] | I1] 


w 
w 
o 
— 


| 
popr 


M 
ba 


n lwowski { 


s lwowski ł 
„ miesz. 
krakowski 


n miesz. 


n 
á brodzki .. 


n 
we Lwowie: 


" czerniow. 10.4*| 10.2! —13 
w Bradach: lwowski. |p. 3.23] 19. ( 12.4 
w Tarnopolu: Iwowskij 5.41] 2.50]p.1.17| 4.— 
w Podwołoczyskach lwo.| 11.—| 64! 1 — 
w Czerniowcach: lwow] — — tet 
w Mysłowicach: krak, | 11.33) — z 
w Warszawie: krak... 9.— — 8.51 

5.- 7,8 


w Wiedniu: krak... . $ 


Ruch pociagów odbywa się na kolei Karola Lu 
dwika "edług zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierwój; zań na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
garu prags., idącego o 12 m, późniój od krakow- 
skiego. 

| N-NP CAR | 


lepsze wrażenie. Pisma republikańskie, |gliarinieg» sędzią, krytykuje Csernatony 


wyrazach uznania i podziwienia dla jego |sków- większości. Csernatony emu w bar- 4 
wielkiego czynu politycznego. Rozumie | dzo ostry sposób; pówstuje wskutek tego y 
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.|kolei północno - wschodnićj 


Kardynał nie chciał nawet rzucić okiem 
na podaną sobie asygnację, lecz przyrzekł, 
że nieprzyjęcie renty zaświadczy pismem 
urzędowem. Tego właśnię tylko pragnie 
rząd włoski, ponieważ: od stój chwili bę- 
dzie, datować pięciolefnie przedawnienie 
pretensji do skarbu włoskiego. Nazione 
donosi, że urzędowe pismo; kardynała już 
zostało doręczone ministrowi finansów 
Sella, i natychmiast będzie udzielone mi- 
uistrowi spraw zagranicznych Visconti- 
Venosta. 91 

- Ostatnie telegramy. 

Berno 18 list. Sejm pozwolił miastu 
Igławie zaciągnąć pożyczkę, wynosząc 
150.000 złr. 480g „pożyczkę, wynoszącą 

Linc 18 list. Przyjęto ustawę o auten- 
tyczaćj interpretacji, paragrafu .5D ustawy 
o utrzymywaniu szkół ludowych. Upo- 
ważniono wydział sejmowy do udzielania 
gminom, z funduszów przeznaczonych na 
umorzenie dłagów krajowych, bezprocen- 
towych pożyczek, w 20tu latach spłacić 
się mających, na budowanie, dobudowy- 
wanie lub przebudowywanie szkoł ludo- 
wych. Zamknięcie rachuaków. z fundu- 
szów krajowych przyjęto w całości. Po- 
tém nastąpiły sprawozdania różnych ko- 
misyj '0 sprawach miejscowych. 

Grac 18.list, Wiezaraj: otwarto nową 
szkołę przemysłową, przyczem;hr. Altens 
miał mowę, inauguracyjną. Przemawiali 
także: namiestnik, marszałek sejmowy i 
burmistrz. Przy uczcie wnószono entu- 
zjastyczne+okrzyki'na cześć cesarza, mi- 
nisma handlu.i oświecehia:« ©; 4 

Lublana 18; list. Naczelnik rządu kra- 
jowego wniósł projekt do ustawy o szko- 
łach realnych w księstwie kramńskióm ja- 
ko projekt rządowy. Marsz»ł<k sejmowy 
podał do wiadomości, że dr. Zarmik stra- 
ci} mandat jako « poseł, do rady państwa, 
ponieważ go; nie wykonywał.: Naczeluik 
rządu, krajowego odpowiada na interpe- 
laceję dr. Bleiweisa i towarzyszy w spra- 
wie zmniejszenia liczby lek»rzów* powia- 
towych z 10 na Bi przyrzeka, że skoro 
nadejdą sprawozdania. wszystkich staro- 
stów powiatowych, jak; najgoręcćj po- 
prze życzenia interpelantów w minister 
stwie. Sprawózdańie o „wyborze dwóch 
posłów z miastą Lublany przekazano na 
wniosek dra -Żaruika osoboćj komisji z 
5 człónków złożonej. 7 

Przyszłe posiedzenie w piątek. 

Peszt 19 listop. (Posiedzenie izby niż- i 
szej.) Przy ssposobuności odpowiedzi na 


iuterpelację względem mianowania Bała- 


postępowanie rządu i uderza szcz: góluie 
na prezydenta ministrów hr. Lonyava. 
Lonyay odpowiada wśród żywych okla- 


hałas i wrzawa;tak że marszałek musiał 
zamknąć posiedzenie. 
Peszt 19 listopada. Reforma donosi : Mi- 
nistrowie mieli wczoraj konferencję z Dea- 
kiem względem wczorajszćj sceny w izbie 
piższćj (p. wyzćj). Lovyay oświadczył, że 
poda się do dymisji, jeżeli. stronnictwo 
Deuka nie da mu satysfakcji. Całe mini- 
sterstwo oświadczyło się solidarnie za po- 
stanowieniem Lonyaya, A 
Wersal 19 listopada. W. zgromadzeniu 
narodowem Changarnier interpeluje wzglę- — 
dem mowy Gambitty w Grenoble. Izba 
po dyskusji nad tą interpelacją przyjęła 
następujący umotyw'zany purządek dzien- 
ny: Zgromadzenie licząc -ña energją rzą- 
du i potępiając doktryny wygłoszone w 
Grenoble przechodzi nad tym przedmio: 
tem do porządku dziennego. Z«pewurają, 
że Thiers zażąda dzisiaj od zgromadzenia 
narodowego wotum zaufania. 4 
Wersal 19 listopada. Na poniedziałko- 
wóm posiedzeniu zgromadzenia narodo- 
wego powstał Changarnier w gwałtowny 
sposób na mowę Gambetty w Grenoble, 
zaklinając terażulejszy rząd tymczasowy, 
by się wyrzekł podżegaczy. (Oklaski z 
prawicy). Minister spraw: wewnętrznych - 
protestuje przeciw wyrażeniu, jakoby rząd E5 
teraźniejszy był tymcząsowym, odpiera 
zarzut, że rząd działa wspólnie zradyka- 
listami i przypomina oświadczenia Thier- 
sa w komisji nieustającćj. Na wniosek 
księcia Broglie, , by się rząd ponownie i 
uroczyście wyrzekł Gambetty, odpowiada 
Thiers: Skoro zajdzie rzeczywiste nie- 
bezpieczeństwo, będzie mogła Francja z 
waleczną swą armją każdćj chwili stanąć | 
do walki z socjalizmem i demagogją. 
Oskarżyciele nie mają prawa powoływać 
o przed kratki sądowe, chociaż on sam 
każdój chwili gotów jest stanąć przed - 
trybunałem kraju. Zresztą mowa w Gre- 
noble jest tyłko pozorem; należało ra- 
czej*wytoczyć sprawę zaufania i ustano- 
wić rząd stały, jeżeli obecny jest tylko 
tymczasowym. ZE 
Rzym 18 listopada. Papież przyjmował 
wielkiego księcia Mikołaja Konstantyno- 


wicza w towarzystwie -pełnomocnika ros- % 
syjskiego Kapnista i dwóch jenerułów 
rossyjskich. 4 | 
Kursa.— Wiedeń 19 listopada. god. 2. 
Srebro 107.—.— Akcje kredyt. 336 — — | | 
Lombardy 200.75.— Losy zr.1860 — —, 
Losv 1364r, 145,-—— Akcje tranko-austr. 
136,50.— Napoleony 8.68—. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 22850. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 146 50. — Akcje 
157 50 z 
3 keje baakv związkowego (Vereinsbank) 
201.50. — Renta w srebrze —.— Obligi w | 
indemn, galicyjskie 78.—.-- Akcje banku 
wiedeńsk. dla -obrotu ogólnego 239 —. — 
Akcje anglo-banku 326 50.— Akeje kolei 
rząd. 336.—, — Akcje kl. siedm. 179 —, 
Akcje kol. Rudolfa 17450. — Tramway 
37550.—Akcje banku budowy 170 50, — 
Akcje kolei wschodnićj 12650 — Akcje 
banku anglo-węg. 117.—-- — Unionbank 
279 50. — Last tureckie 7750 — Losy 
weg. prem. 102.50 — Akcje kolei bogum. 
188 50. — Akcie kol. E żbiety 249 —, są s 
Akcje kolei północno zachodn. 217.—— 
Akcje franeó'hungaria 10450. — Ogólny 
austrjaeki bank 279505 Z - 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 
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Ogloszenie Konkursi. 


Przy szkole 4-klasowćj miejskićj 
w Krakowie są następujące posady 
nauczycielskie opróżnione, które na- 
daje Rada miasta Krakowa, a mia- 
nowicie: 

1. Czterech nauczycieli z płacą 
roczną po 400 złr. w. a. z prawem 
posuwania się co 5 lat o 25 złr. w. 
a. roeznie, póki płaca nie dojdzie 
600 złr. w. a. rocznie. 

Nauczyciel pełniący obowiązki dy- 
rektora będzie miał bezpłatnie mie- 
szkanie i dodatek osobisty w kwocie 
200 złr. a. w. rocznie. 

Dalćj posada : 

2. Nauczyciela rysunków z płacą 
roczną 300 złr. w. a. 

3. Nauczyciela. kaligrafii z płacą 
roczną 300 złr. w. a. 

4. Pomocnika nauczycielskiego z 
płacą roczną 300 złr. w. a. 

Ubiegający się o jednę z powyż- 
szych posad, winni swe podania mar- 
ką stemplową na 50 cent. zaopatrzo- 
ne, wystósować do Prezydenta mia- 
sta, a wnieść je za pośrednictwem 
swoich Rad szkolnych okręgowych 
w terminie sześciotygodniowym od 
dnia ogłoszenia tego konkursu, to jest 
do końca grudnia 1872. 

W podaniach tych) należy wyka- 
zać: miejsce urodzenia, wiek, prze- 
bieg życia, dokładną znajomość ję- 
zyka polskiego i niemieckiego, tu- 
dzież udowodnić świadectwami na- 
uki odbyte i uzdolnienie do zawodu 
nauczycielskiego. 


Kraków d. 15 listopada 1872. 


Za prezydenta miasta 
Szlachtowski. 


(3791) 


Tanie Biżuterje 
dla pań i panów. 


Biżuterye te zrobione z nowego metalu, nazwa- 
nego nowem złotem, zastepują zupełnie koszto- 
wności, a to tym sposobem, iż co do koloru i fa- 
sonu nie różnia się od nich niczem: a kosztuja 
zaledwie czwartą cześć. Ztąd tóż pochodzi, iż ka- 
żdy jest w stanie najmodniejsze i najnewsze bi- 
Żuterje z nowego złota sprawiać, których nawet 
fachowy odróżnić nie może. 

Najnowsze artykuły biżuteryj w najnowszym 
fasonie z nowego złota zatrzymujące zawsze kolor 
złota z czeskiemi kamieniami lub emalia: 

Brosze: sztuka et. 40, 60, 80, złr. 1. W najlep- 
szym gatunku złr. 1.50, 1.80, 2, 2.50. — Kolczyki, 
para ct. 50, $0, złr. 1, w najlepszym gatunku złr. 
1.50, 2, 2.50. — Całe garnitury, brosze i kolczy- 
ki ct. 80, złr. 1.50, 1.60, w najlepszym gatunku 
złr. 2, 2.50, 3, 3.50, 4, 5.— Branzolety 1 szt. ct. 
50, 80, złr. 1, w najlepszym gatunku złr. 1.50, 2, 
3, 8.560.— Najpiekniejsze kolie, ct. 90, złr. 1.20, 
1.50. — Medaliony, ct. 20, 40, 60, w najlepsz. gat. 
ct. 80, złr. 1, 1.50. — Pierścienie przepysznie wy- 
kenane, ct. 30, 40, 50, 60, 80, 1 złr. — Najpię- 
kniejsze łańcuszki do zegarków dla meżczyzn, ct. 
50, 80, złr. 1, 1.50, 2. — Najpiekniejsze łańcuszki 
na szyje, fason wenecki, złr. 1.40, 1.80, 2. — 
Szpinki do koszul dla panów, ct. 20, 40, 60, 80. 
Guziki do kamizelek, sztuka ct, 15, 20, 30. — 
Bzpinki do manszet para ct. 20, 30, 40, 60, 80. 
Szpinki do kołnierzyków, ct. 5, 10 — Cały gar- 
nitur guzikow do kamizelek i manszet, przepysz- 
na robota ct. 50, 80, złr. 1, 1.50. — Bryloki do 
łańcuszków, bardzo pięknie ułożone, ct. 60, 80, złr. 
1.— Prawdziwe pierścienie złote z kamieniami 
złr. 1.50, 2, 2.50. — Pozłacane łańcuszki srebrne 
krótkie, złr. 3.50, 4, takie same długie na szyję 
złr. 6, 7. — Pozłacane medaliony srebrne, emal. 
13 próby złr. 2.50, 3. — Misternie wyrobiony gar- 
nitur brylantowy, nawet oko fachowego łudzi.— 
Garnitur ten oprawny jest w prawdziwe srebro 
z podstawka złota, z naśladow. brylantami, które 
nigdy nie traca ognia,l brosza złr. 4, 5, 6.—Para 
kolczyków złr. 4, 5, 6. — Para guzików do ko- 
szul, złr. 1, 2.50, 3.50, 4.50. — 1 sztuka szpinek 
męzkich, złr. 1.80. 2.80, 3, 4. — Pierścionki 
brylantowe złr. 1.20, 1.50, 2, 3, — Krzyżyki iser- 
duszka jako kolie złr. 2, 3, 4. 


Wiecznie pachnąca biżuterja 

wyrób z rośliny indyjskićj, zchowujący wiecznie 
właściwą sobie bardzo przyjemną woń.  Biżuterja 
ta jest bardzo modna i elegancka- Dama pojawia- 
jaca się w tćj biżuteryi w salonie, napełnia go w 
kilku minutach nader przyjemnym aromatem. 1 
broszka ct. 80, złr. 1.20, 1.50. — 1 branzoóletka 
ct. 50, 60, 80, złr. 1.50. — 1 kolia ct. 60, 80, złr. 
1.50, 2.50. — 1 łańcuszek do mezkiego zegarka z 
téj pachnacćj rośliny złr. 1.70. 


Elegancką modną i efektowną 

jest rokoko-biżuterja, która w wiekach średnich li 
tylko księżniczki i książęta byli w stanie sobie 
sprawić. 1 garnitur: broszką i kolezzki złr. 2.50, 
8, w najleps. gat. złr. 4.50, 5 i 6.— 1 medalion 
złr. 1.50, 2 2.50, w przednim gat. złr, 3, 4, 5. — 
1 para szpinek z główką, złr. 3,-4, 5, 6. — 1 krzy- 
żyk jako kolia złr. 1.80, 2.50, 3. — 1 naręcznik 
przepyszny złr. 6, 6.50, 7.50. — 1 kolia wytworn. 
roboty 3.50, 4.50, 5.50. 


Czarna biżuterja rutowo rznięta 
wyrób ten modnie wyrobiony, sprawia wieki efekt 
a można go dostać za bezcen. 1 garnitur broszka 
i kolczyki ct. 30, 50, 80. 1 kolia złr. 1, 1.50. 2. — 
1 szpilka z główka ct. 15, 26, 1 dyadem ct. 60, 
80, złr. 1.50. 


Modna biżuterja czarna. 

w najpiękniejsz. fasonie i bardzo trwała, ze szkła 
Jet, z lawy lub roga bawolego i kauczuka. 1 bro- 
sza ct. 20, 30, 50, 80, złr. 1. — 1 para kolczyków 
ct. 25, 35, 50, 80, złr. 1. — Branzoletka ct. 30, 
60, 80, złr. 1. — Kolia na szyje et. 50, 80, złr. 1. 
Krótki łańcuszek do zegarka ct. 30, 80, złr. 1. — 
Szpinka do koszuli ct. 4. — 1 para guzików do 
manszetów, ct. 20, 30, 40. — Grzebyk do włosów 
et. 20, 40, 60, 80. 

Wyżćj wymienione towary po cenach wyszcze- 
gólnionych można tylko dostać w podpisanym ma- 
gazynie.— Cennik rozsyła się bezpłatnie.-— Każdy 
powinien przynajmnićj jeden taki „wyrób posiadać 
a nie bedzie żałować wydanych pieniędzy. 


Wszystko to można dostać tylko 
we wielkim nowym bazarze 


A. FE'riecrnanna, 


we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 26, naprzeciw 
teatru Karola. 3556(10-13) 


Ogloszenie Konkursu. 


Celem obsadzenia opróżnionych 
przy Magistracie krakowskim dwóch 
posad aplikantów z rocznóm adjutum 
po złr. 500 rozpisuje się niniejszćm 
konkurs do dnia 30 listopada b. r. 
trwający. 

Ubiegający się o te posady winni 
w podaniach do rady miejskićj styli- 
zowanych skreślić bieg życia i dołą- 
czyć metryki urodzenia, oraz świade- 
ctwa z odbytych nauk prawniczych 
i zezłożonych wszystkich trzech egza- 
minów teoretycznych. 

Kandydaci spokrewnieni lub spowi- 
nowaceni z urzędnikami Magistratu 
krakowskiego powinni wykazać sto- 
pień pokrewieństwa lub powinowa- 
etwa. 

Zwraca się uwagę kandydatów, że 
z 12 posad koneeptowych przy Ma- 
gistracie krakowskim usystemizowa- 
nych najniższa jest płacą roczną złr. 
800 udatowaną — i że urzędniey tu- 
tejsi mają prawo do emerytury według 
przepisów dla urzędników państwa 
wydanych. 3777(2-3) 
Z prezydjum Magistratu m. Krakowa 

d. 11 listopada 1872. 


Instytut Ordynacyjny dla słabości 
ukrytych i skórnych 


Dr. L. Gotlieb Kraus, 


em. sekundarjusza klin ki i oddziału dla sy- 
fiilistycznych przy c. k. wiedeńskim szpitalu 
powszechnym. 


Wien, Franz Josefs-Quai, WerderThorgasse, 
Il. Stock. 


Świeże i zastarzałe upławy rurki moczo- 
wćj i upławy kobiece, lecza sie radykalnie 
we dług metody całkiem nowćj, licznemi 


świadectwami stwierdzonćj, nie sprawiajac 
najmniejszego bolu i to w Żch lub 3ch po 
sobie następujaeych posiedzeniach, 


Ordynacya od II — 2 i od 5—8 wieczór. 
Także listownie. 3494(9-7) 


Nie dawajmy się oszukiwać. 


Wiele anonsów, szczególnie do zegarków się 
odnoszacych, wyrachowanych jest tylko na to, aby 
złapać w swe sidła mieszkańców prowincyi. Nie 
powinno się zatem kupować zegarków, których 
kupcy dostatecznie nie gwarantiją. — Kupione u 
mnie zegary moga hyć zwrócone lub według upo- 
dobania zamienione, co jest „dowodem ogromnćj 
rękojmi. 

Cudem nowych czasów 
możnaby nazwać moje dobrze uregulowane i dwu- 
roczną gwarancya majace zegary; można je nabyć 
za bezcen. Niech tóćż każdy korzysta ze sposobno- 
ści i niech się zaopatruje w sprzęt niezbedny i 
konieczny w każdym domu. 

Za wszystkie zegary poreczam tak jak zegar- 
mistrz. 

1 bardzo elegancki zegar z pieknie wyrobiona 
wstawą bronzową i emaliowana tarczą złr. 1.30.— 
1 taki sam z emaliowana wstawa porcelanowa zł. 
1.60. — 1 taki sam z przyrządem do bicia godzin 
złr. 2.80. 

Każdy z tych zegarków z budzikiem kosztuje o 
20 cent wiecćj. 

1 zegar w dużym formacie i bardzo pięknie 
przyozdobiony, wstawa porcelanowa złr. 2.80, 3.20 
1 taki sam z przyrządem do bicia godzin złr. 3.90, 
4.50. — 1 zegar na przodzie pieknie malowany 
z szczero-złotemi ramami lub najpiekn. rzeźba, 
wszystkie z przyrzad. do bicia, złr. 5, 6, 7, 8. ` 

Salonowe zegary bronzowe z nakrywa szklanna 
postumente m, bardzo piekne, złr. 2, 2.50. 

1 zegar w większym formacie, złr. 3.20, 4, 4.50. 

1 zegar angielski do podróży, bardzo dobrze u- 
rządzony, z budzikiem, który pewnie nie da za- 
spać, z pudełkiem, złr. 5. 

1 dobrze uregulowany kieszonkowy szwajcarski 
zegarek, z dwuroczna gwarancya, fason bardzo e- 
legancki z bardzo gustownym łańcuszkiem ze zło- 
ta talmi, złr. 4.50. 

Prawdziwa ozdobą każdego salonu sa słynne 
wiedeńskie zegary wahadłowe, które sie nakręca 
tylko raz na dni ośm, w pieknój 30 cali długićj 
i gustownie przyozdobionćj skrzynce, kośztuje złr. 
19; a taki sam z przyrzad, do bicia godzin zł. 28. 

Angielskie zegarki kieszonkowe 
z bardzo piękna nakrywką, z 5-letnia gwarancya, 
sa to w ogóle najpewniejsze i najlepsze zegarki, 
jakie kiedykolwiek dotad wyrabiano. 

1 chronometer cylindrowy złr. 9.50. 

1 taki sam pozłacany w ogniu złr. 10.50. 

1 ze szkiełkiem kryształowóm złr. 10.50. 

1 pozłacany złr. 11. 

1 na obie strony kryty Savonette złr. 13.50. 

1 taki sam pozłacany złr. 14.50. 

Amerykańskie duplex zegarki, które dawnićj 40 
złr. kosztowały, obecnie tylko złr. 18. 

Ankry przepysznie przyozdobione „ze szkiełkiem 
kryształowem złr. 15.50. 

Angielskie zegarki sztuczne z misternym wer- 
kiem, złr. 20; 

1 remontoir bez kluczyka złr. 12.50. 

1 m w najlepszym gatunku, złr. 14. 

1 z podwójném szkiełkiem kryształowóm, tak, 
iż bez otwierania zegarka można werk widzieć, 
złr. 10.50. 

1 taki sam ankier, złr. 13.50. 

Zegarki damskie, wytworne i legackie za sztu- 
kę złr. 12, 15, 18. 

Wszystkie gatunki zegarków a nawet i takie, 
których tu nie wymieniono , sprzedają się tanićj 
jak wszędzie indzićj. Dobry regulowany zegar sło- 
neczny z kompasem, w formacie kieszonkowym, 
według którego można regulować każdy zegarek, 
kosztuje tylko 25 cent. 

„ Łańcuszki do zegarków ze złota talmi 
najnowszego iwytwornego iasonu. podobne są zu- 
pełnie do szczerozłotych, gdyż robota ich nie u- 
stępuje w niczem tym ostatnim, a połysk i kolor 
złota nie traca one nigdy. 

1 sztuka po cent. 70, 90— 1.20, 1.50. 

1 „ pięknego wyrobu złr. 1.50, 2, 2.50 i 3. 

1 sztuka długa na szyję, złr. 1.80. 

1 taka sama sztuka piekniejszego wyrobu 2.50. 

1 prawdziwie srebrny łańcuszek 13 próby, po- 
złaciny w ognia, złr. 3.50, 4. 

1 taki sam ną szyje, złr. 5.50, 6.50. 

Medaliony w najpiękniejszym gatunku po ct. 50, 
80, złr. 1. 1.10. 

Medaliony srebrne I3 próby po złr. 2.50, 3. 

1 garnitur kolczyków, w którym się znajduje 6 
różnorodnych przedmiotów biżuteryj, kosztuje tyl- 
ko 60 cent. 


Wszystko te można dostać tylko 
we wielkim nowym bazarze 
A. FE'riecrmanna, 


w Wiedniu, Praterstrasse, Nr. 26 naprzeciw 
teatru Karola. 3555(10-13) 


KRAJ z środy 20 listopada. 


Na 40 ciągnień rocznie, 


złówne wygrane 


250.000 
220.000 
200.000 
150.000 
110.000 


gra sie kwitami udziało- 


a 


3 

1 29 9 29 39 
7 39 29 39 9 
1 393 39 29 39 


2 »» 99 99 
i jeszcze wielka liczba à fi. 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd. 
wemi naszćj “ 
Spoóiki gry A., . $ 
miedzy 18 nczestnikami po 25 ćwierćrocznych rat 4 fl. 6.— Ta ulubiona spółka zawiera 


wszystkie istniejące w Austryi pożyczkowe losy państwowe i prywatne 
za które rozdziela się gotówkę według kursu miedzy uczestników po zupełnćj spłacie 
rat. Należytość stęplowa na dowód wynosi na wszystkie raty cent. 99. 


ES" Zaraz przy złożeniu "2E 


pierwszćj ćwierćrocznći raty 5 7ł. 2. w. gra się już na najbliższe ciągnienia 
węgierskich losow premiewych 
15 listopada, losów z r. 1864 i 1839 1 grudnia, losów kredytowych i tryesteńskich 2go 
stycznia, itd. itd. 
Na spółki gry i kwity ratowe zrobiono u nas 
Główną wygraną na los z r. 1839 dnia 1 września 1871 r. 
i Główną wygragą na los z r. 1864 d. 1 września 1872 r. 


KANTOR WYMIANY 
Austryackiego Banku Przemysłowego 


dawnićj 
Edwarda Fürsta, 


Wiedeń, Plac Szczepański (Stephansplatz) Nr. L 


f. 


3758(5-8) 


Z dziennika „Wiener Medicinische Wochenschrift“ (wydawanego przez 
Dra Wittelshöfer'a), wyjmujemy następujaca wiadomość: 


Słodowe wyroby Hoff'a sa bezsprzecznie najlepszóm pożywieniem dla 
słabych na piersi, albowiem widocznie powiększają siły muszkułów, przywra- 
caja znikły tłuszcz, przez co organizm nabiera nanowo sprężystości, a chory 
w krótkim czasie ciała — i uśmierzaja najwiekszy katar płucny i kiszkowy.— 
Nawet w zimnicach trawia je chorzy lekko i predko bez najmniejszćj przykro- 
Ści, a bicie tętna bynajmnićj nie jest przyspieszone. Dla tych własności można 
przeto wyroby dawać najspokojnićj i małym dzieciom. Wielu lekarzy dla cho- 
rób dzieciecych wyraża się tylko bardzo pochlebnie w swoich pismach o de- 
brych skutkach słodowych wyrobów Hoffa w tabes meseraica, skrofułach, w po- 
krzywieniu kości pacierzowćj, itd. Musimy tu jeszcze raz zrobić uwage, że po- 
mienione skutki zawisły tylko od prawdziwych słodowych wyrobów Hoft'a i że 
naśladowane przez innych wyroby słodowe organizmowi szkodzą i dla tego po- 
trzeba się ich wystrzegać. 3644(4-7) 


Główny Skład wo V/iedniu, EKarntnerrins 1l, 
od listopada: Kolowratring 3. 


Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można w Krakowie w aptece p. 
TRAUCZYNSKIEGO pod „Korona“; u p. JOZEFA JAHNA w Rynku Głównym ; 
iu p. WILHELMA FENZA w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła ś. Wojciecha; 
w Tarnowie u p. W. T. A. WIELOGORSKIEGO; w Przemyślu u p. M. KOZŁOÓW - 
SKIEGO; w Mielcu u p. KAZIM. KORPANTEGÓ; w Radomyślu u p. L. KARTA- 
GENE w! w Sanoku u p. J. OKOŁOWICZA i Synów; w Nowym Sączu u p. B. 
KORBÓLA. 


MAXYMILIAN CARO 


w zErakowie 


przy ulicy Kanonnej Nr. 125. 


R TY na chodniki i do wyklejania podłóg 
imitujace posadzkę lub dywan sze- 


rokości « a w różnych długościach aż do 60 łokci. 
PAPIER asfaltowy przeciw pleśni i wilgoci. 
P OKOSTOWA żółta farba do podłogi. 


FARBY białe żółte i czerwone na dachy. 


TEKTURA 


SMOŁOWIEG w beczkach po £'. i 3. ctr. 


PORTLAND-CEMENT, ASFALT RODZIMY . 
i GIPS dla murarzy i rzeźbiarzy. 


WODNE SZKŁO. 


na stoły i fortepiana w deseniach 
fiadru, bukietów i marmuru. 


na meble w różnych kolorach z po- 
łyskiem i bez połysku. 


3778(1-4) 


ogniotrwała i pilśń do pokry- 
cia dachów. 


3773(2-4) 


czyli 
„Gorczyca w arkuszach.“ 


WA SYNAPISMY 


przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę cesarska 
i marynarkę angielska. R 
Zachować wszystkie właśności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością 
i w krótkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejsza ilością lekarstwa. jest to 
zadanie, które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał 
sposób. A. Bouchardat , (Annuaire de therapeutique 1868, pag. 204). 
Dla uniknienia fałszywego papieru, wymagać 
należy, aby opatrzony był podpisem właściciela. . 
Do każdego pudełka dołączoną jest instrukcya 
w jezyku polskim. 


Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu — w KRAKOWIE w aptece 
p, Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych miast Europy. 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


BE" Prędka pomoc przeciw chorobom w krtani, szyi I dla suchotników. -%8 


34 


Przyrządy do wziewań 


balsamiczno -roślinnych 
i mineralnych 


i przeciw 


chorobom organów oddechowych, 


FRYDERYKA KOLTSCHARSCH A 


aptekarza w Wiener Neustadt. 


Zasadnicze leczenie przez wziewanie leków w chorobach krtani, szyi i w suchotach. 

Szczególne skutki moich przyrządów stwierdziły liczne doświadczenia robione w c. 
k: powszechnym szpitala w Wiedniu i przez powagi lekarskie w kraju i zagranica, tudzież 
i świadectwa. 


p 


Ceny: 1 aparat inhalacyjny -.1..:22:+:+1:::+--. 000 PEEN złr. 3 kr, — 
Balsamiczno-roślinue prerarata do 10 podwójnych inhalacyj. „ — „ 90 
Mmoralmhó*= 0202 hese 0064600 900.0 000 ia dY O WESA g p a 0 
Broszura -sossen 0% 00 bE 00904 00 0 00 EENEN ole Ex ju; FB 


Bliższe szczegóły o stósownóm wziewaniu zawiera broszura p. D, C. Czuberka obe- 
cnie sekundaryusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu. 3790(1-6) 


Wielmożny Paniel W wielu wypadkach chronicznego kataru eskrzeli używałem 
już z nailepszym skutkiem Pańskiego przyrządu do wziewań wraz z preparatami; za co 
składam Panu najserdeczniejsze dzięki i proszę przysłać mi odwrotna poczta 1 przyrzad 
i mineralnych preparatów. Z prawdziwóm poważaniem 

Dukla, 19 czerwca 1872, Dr. Reiss, lekarz miejski i sadowy. 


Dna i gościec 


moga być uleczone, Najdoświadczeńszym i-.prawdopodobnie jedyn. środkiem na te choroby jest 3 


Grośćcowa wata‘ Dra Patisona 


> ż 
szczególnie stósownym w gośćcowych boleściach w twarzy, piersiach, szyi i zebów, w dnieg 
w głowie, rekach i kolanach, w darciu w członkach, w grzbiecie i ledźwiach itd, — Uałaj 
paczka po 70 kr. — pół paczki po 40 cent, — W Krakowie w aptece Stockmara. 3675(5-12)] 


pour les arts industriels 
. Plankengasse 5, 


SOCIETE FRANCO-AUTRICHIENNE 


au premier. 


Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d Aubusson et de Smyrne, 
Veloutés et Moquettes. 
Rideaux tulles brodés, Cretonnes, Velours, Reps de laine 


couleurs antiques. 


Spécialité de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 
Céramique pour panneaux et lambris, 

Faiences pour salles de bains et carrelage. 


Entrée libre des magasins. 


Wybór w materyach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach 
Najwieksza rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(4-78) 


I. Plansengaasso 5, na lém. piętrze. 
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ASTMA. nów oddechowych, ir 


w jednćj chwili po użycin Rurek antiastmatycz- | pudełko 
nych Levasseur aptekarza w Paryżu. 


dostać można w aptece p. W. Redyka. 


Pmi cieienta orga | NEWF ALGIA. 


Wyzdrowienie 


opatrzone 
Cronier. 


natyci 
miastowe po użyciu Pi- 
gułek antir: wralgicznych Dra Cronier. — Każe 
być wiuno podpisem D 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece Levasseur w Paryżu, 19 rue de la Monnaie. W Krakowie 


2639(9-52) 


wył. uprz. 


oczyszczony 


ces. król. =- "" © 
prawdziwy p 


OLEJ WĄTROBIANY 


Wilhelma Mraagera v Wiedniu. 


s pay bz najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek na 
słabości piersiowe i suchoty, zołzy, wyrzuty skórne, choroby gruczołów, osłabienie itd. 
można dostać prawdziwy flaszka a I złr., albo w moim fabrycznym składzie w Wiedniu, 
Backerstrasse Nr. 12, albo w najsłynniejszych aptekach i sklepach korzennych, między któ- 
remi sa następujace: w Krakowie w apt. pp.: J. Trauczyńskiego, W. Redyka, M.Skalskiego, 
F. Gralewskiego, E. Sawiczewskiego, A. Aleksandrowicza, Cz. Królikowskiego, u pp.: J. N. 
Waltera, A. M. Proppera: w Podgórzu w apt. p. J. Skakalskiego; w Białój w apt. p. E. Kellera 
i u p. E. Pongratz Sohn & Co.; w Bielsku w apt. p. J. A. Stanko; w Bochni w apt. p. F. 
Reiss: w Brodach w apt. p. E. Liszka i u p. M. S. Franzosa kupca; w Buczaczu u panów 
Kerzel & Jezewsbi, F. Popovicza kupców; w Brzeżanach w apt. p. Kordeckiego i u panów 
E. Mórl, J. Margulies kupców; w Budzanowie w apt. p. Jasińskiego; w Czerniowcach w 
apt. pp. Altha, Krzyżanowskiego i u pp. J. Schnircha, Merdingera, A Tabakara, N. Agopso- 
wicza, Stefanowicza % Assakiewicza, W. Augustynowicza kupców; w Czortkowie w apt. p. 
L. Noss wdowy i u p. Brennholz kupca; w Horodence w aptece p. Neuburg i u p. S. B. 
Oftenberger'a kupca; w Jarosławiu u pp. Grossfell & Wahrhaftig kupców; w Jaworowie w 
apt. p. L. Lachowicz; w Kołomyi u pp. D. Kramera, M Bolehowera, J. S. Friedmanna, 
S. Herrmanna, H. Chayes kupców; w Kossowie u p. M. Kamila; w Krakowcu u p. E. Kier- 
nika apt.; w Kuttach u pp. kupe. A. Sekler, Leib Kalman; we Lwowie u pp.: S. Ruckera, 
J. Piepes'a, J. Beiser'a aptek., A. Horn'a, J. F. Kleina wdowy & Rissler ; St. Markiewicza, 
C. Schubutha kupe.; w Mościskąch u p. S. Eisenberga; w Nadwornćj u p, Taube Griffel; 
Nowym Sączu u p. S. Lichtmanna; w Oświęcimiu w apt. p. J. Grzezickiego; w Przemyślu 
u p. M. Kozłowskiego; w Rzeszowie u panów J. Schnitter & Comp., L. Siegel kupc.; 
w Samborze u pana A. Kromera; w Żywów w aptyce pana Kloski; w Skale u pana J. 
Weidberga; w Śniatynie u p. E. Böhma; w Stanisławowie w apt. F- v. Stecher in pp. Kalm 
Jonas, Chaim Halpern kupc.; w Stryju u pp. E. Boberskiego. D. J. Nussenblatta % Comp.; 
w Suczawie w apt. J. Zachora i u p, S. Gewólba kupca; w Tarnowie u pp. Chiel Wolf, H. 
Wittmayer kupe.; w Zaleszczykach u pp. Kodrebskiego, H. Sternlieba; w Załośóćcu u p. M. 
D. Moszczyskera; Złoczowie u p. Leona Ney; w Rozwadowie u pp. Siissel Karthagenera, 
Leizer Storch kupców. 3608(5-24) 


MASZYNY 


do szycia 
oryginalne amerykańskie 


HOVE' GO. 


WEF Główny Skład Komissowy na Galieyę "ZK, 


A. GUMPLOWICZ, 


w Erakowie, ul. Grodzka Nr. 63. 
3335(9-7) 
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